
tar 117 M
Otar? prf ntuneraty:

we Lwowie
bez. doręczeni^ do domu 
miesięcznie. . . . M 25 000 
t  dostawą do domu M 28.00C

Na prowincji
z przesyłką pocztową A* 28.0fw'1 
Za granicą . . . . M 50.000

18 Jimsr pejedynoay we 
^Ltrowie ł aa prowincji

/0«e/. •%' W

. * w » f c  u  l i n e a  - w * . .
|"*Nalrt>t*li jwg -,.H eoc» „  1

wychodzi codziennie rano

C e n y  og łM ao& t

Ze 1 wiersz mUU» »  w  r*% - 
kłych ogtoszewiech^ A w 
desłenem i w neicrołr^ 1 130C #A, 
w kronice, ep a  r i dz~ń go*' 
spoderczy 250© M., po krofdce 
1COO M., pod łby, kłem na 
pierwszej stronie 3500 M. Paski 
na kolumnach teksU--jrch ?50C 
M. Za jedno s łow  w drot nych 
ogłoszeniach' M  AL, dta puzuka* 
Jących pracy 159 M. Cała stroni w 
zwykłych ogłoszeniach 1300.000 
M. Z zastrzeżeniem miejsc 25o/». 
Za 3iniiiczne o 50 prc. drożej

Rękopisy i iisty w sprawach redakcyjnych naiez, adresować d o : Redai.cji Słowa P»t«L i{» we Lwowie. —  Rgkopisou nadesłanych nie zwraca się. — Listy w sprawach prz-dułaty i odbioru 
p is m a , ogłoszenia I reklamacje uprasza się nadsyłać pod jdresemAdministracj# Słowa Polskiego wo Lwowie. — fldres < a telegr: Słowo Pelekłe, Lwów, — Te!. 2/ — J-6 Konta w P. K. O. 150.660.'

ftdres kedakcji Administracji i Drukarni: Lm iw , biica Zimorowicza 11— 15,

W y  Ć Ł * o a ; I n i  W ła d y s ła w  E n c h a rsk i. , R e d u k to r  n a  z e l i /  T li . S ta n is ła w  O rao sk i.

Sukces Polski w sprawie 
gdaiiskiej.

Mota min. spr. zajrr. p. Seydy z dnia 
25. czerwca br., wystosowana dc Ra 
dy Ligri Narodów w^sorawće Gdańska 
po przedstawianiu pogwatceń praw 
po1 Lich ra obszarze wolnego miasta 
pi zez senat gdański, dian,.gala się ,re- 
y iz*; istnkyącego s atru rzeczy i wpro­
wadzania gwarancyj, ustalonych na 
rzecz Polski przez  traktat wersalski"

W  dniu 4. bni., Paua J igi zajęła się 
sprawa gdańską, p-zt dławioną przez 
lo iG icgc mnisi ra spraw ^agranicz- 
rych, przyczem jen. ^estusarz Rzpltej 
w Gdańsku p. Pluciński uzupełnił no­
tę i oiską abszemem przemówieniem 
t d!DieianjCx ni zarzuty stawiane Polsce 
I>i?ez wysokiego komisaiza Ligi w  
Gdańsku p Mac Donell‘a i p ■eziesa se- 
aału p, Sahma i uhjsmującem liczne;ni 
puyLladamj nlejtruwig i celowo na 
szkodę państwa polskiego działającą 
politykę ^enatu gdańskiego.

W  drau 7. bm., Rada lig i o r ~ i  li­
sta sprawozdawcy w  sprawie gdań­
skiej p. Uuinones de Leon, ambasado­
ra hiszpańsKitgo w  Paryżu, ogłosiła 
swą reżolpcję, która da się ująć w 4-ru 
głównych, uuniiadi:

1. Słuszne żądania Polski powinny 
być sp faione a prawa jej woaec wol- 
3 ego miasla mają być pizestrzegane

2. Port gdański ma służyć dla w l a ­
nego dobra Polski i wolnego miatńa.

3 . S^.awy sporne mają b.vć przed­
kładane wysokiemu komisarzowi, k ó 
ry od wypadku do wypadku mil rw -  
sh Jygać czy sprawa poLwcL jlód za­
kres 3ego działania.

4. Gdyby się w’y!om!y trudności 
Pizy mŁaprętowaniu umowj zawarte
, ięd/,y PoLką a  Gdtoshitm vr r. 19.L 

w Paryżu, ro/strzjgyć ma artykuł U l  
tniktatu v ers.dsLLgo.

Pcwyższo stanowisko Radv Ligi Pr>  
^wala nam z  calem zadośćuczyń eniem 
stwierdzić, żr nota polska osiągnęła 
pełny, rzeczowy sukces. Jeśli mianowi­
cie no a reńska foyla ukoronowaniem 
_  jik pized paru dniami na ttm mid- 
fcu zamączyliśmy —  polskich wysń* 
kćw pokojow-ych. zjnieizających do za 
pt wn.cijia i etni praw Rzpltei w  Gdań­
sku, -tc rezolucja Raay Ligi Narodów 
jest ostalecznon, u letkim szczające ni 
żadnych wątpliwości potwierdzeniem 
pi wnych postanowień traktatu \ver* 
sak kit go. obowiązujących na terenie 
Gds raka

A o stwierdzenie mocy obowiązu­
jącej traktatu werialskś^go na onsza- 
riąe Gdańska właśnie nocie polskiej cho 
drilcf, o nic wiecej'! A  chodziło jej o 
tr stwierdzenie dlatego, ponieważ se at 
^tlnego miasta w Uśnie postanowienia 
traktatu wersalskiego nrjperfidmej do­
tychczas saUdował.

„Se, a w. niasta —  mówiła nota — 
sądzi, ż - przep,sy konwencji z 9. listo- 
pada lo^o (będącej wyłącznie roz^i- 
t ięc,em zasad traktatu wersalskiego) 
zmieniają ] wchodrą w  miejsce posta­
nowień odpowiednich artykułów trak­
tatu wersalskiego i ze'można je nieza­
leżnie cd traktatu komentować".

Otóż w Uśnie Rada l igi w  tej naj- 
istcKrieJsze; sorawie stanęła w  zupeł­
ni ści na itanowisku pidskiera, gdv 
s:wierd/i!a. &  w  razie nudności przy

W arszaw a. (Tcl. v»t.) 9 iipca. Uzupełniał- 
j?ce wiadomuśu z kół urzędowych o cha­
rakterze i chw ały Rady L igi Narodów w 

, spraw ir Gdańska wykazuią zupełną nicość 
uiarmów prasy m iozycyjusj o rzekomej kię 
sce poirtyki pińskiej- w  Genewie. P rzeci­
wnie Rząd ootski odniósł sukces przede- 
wszystkiem  przei przeprowadzerHe zasady, 
że konwencja połsbo-gtLińska z lisrooada 
1920 r. posnda charakter drugorzędny w 
cUosuntr Jo postanowień trakL.it wersal­
skiego, tlbowiem w  razie w ąiphw ośa codo 
sposobu inter n etaeji um i udaónym jest

zedewszystkieni art. IM  trałctaj.u wersal­
skiego. Uchwała •‘a jffsf d jar-trycznde sprze 
czną ze  stanowiskiem senatu gdańskie?o. 
popartem przez komisarze L ig i Narodów w  
Gdańsku.

Poza ten. uależy podk. „ślić. że Rada L i­
g i Narodów  w osobnym us.ępie wykazuje 
konit jzwośł zapewnaera^ praw  Pułska w 
Gdańsku przez co w  sposób ao zy jyw n y  
stwierdziła, że  prawa te dotychczas ran 
b i ł y  przez Gdańsk reolizuwaitt;.

Bardzo poe~£ćnym krokiem lw+irzód jest 
także uchwała Rady Lig. N arodów ,. iż Rząd 
Polski nouobti e jak 1 Satai gdański moyą 
na wypaoek spo.Ti pulsko-gdańskiego za­
kwestionować wogóle korni etencję komisa­
rza Rad;, L igi Nanodów w  rozstrzyganiu 
poszczególnych wypadków, co oczyw iście 
odracza tetr, samem wydanie yyroku przez 
komisarza. Poprzednie zań apelacje nie by­
ły  uwzględniane.

Polska prasa opozycyjna w  swych alar­
mach —' mraże oezwiednie —  poszła po li­
nii senatu gdańskiego, który starai się fał- 
•szywem przedstawieniem (Aran L ig i Naro­
dów  w  prasie gdańskiej ratom sć swoje, 
bardzo zachwiane stamowisko wobec oby- 
w j teli ] idańska.

Trzeł«a homdem pamiętać, że na, wskróś 
antypolsłra pdlityka senatu wywołała 
wśród sfer ludności Gciańska w ielk ie nie­
zadowolenie, wskutek tego spowodowała 
szereg środków obronnych ze strony Pol­
ski

Genewa, (PAT.) Ukończono lozwa- 
żonie sprawy gaańskaej. Decyizja Rady 
jest pomyślną dis stanowiska polskiego. 
Ranont przygotowany przez delegata 
hisżpańslóegc Gtlinciies de Leome‘a, 
który stvvierdziL że postnluty Polski 
p ra żo n e  w  nocie do Ligi narodów 
winne być uwzględniom . W  ten sposób 
dopuszczona została możliwość spre­
cyzowania kompetencji Wysokiego Ko­
misarza Lig! nar M ów  w  Gdańsku oraz 
oparcie interpretacji konwencji polsko-
gdańskiej na vvyraźnem przmicnm 
Bak ta i u yrers.alskiego. Rokowania pod- 
jętt- między leiegatem polskim p. Plu- 

' ci,oku,i a p. .Sar.mom rm y flomocy se­
kretariat!! Ligi narodo-*- mają dopro- 

! wadzić do oorozi;mienia nu nowych za- 
, sadach okicślouych -w raporcie p. 

Oiunonesa. Należy podkreśkć żyazliwe 
poparcie fifizy pclskiei przez delegata 
franc, sś n^nntrt«aux oraz rzeczowe :

bezs-trorme ujęcie sprawy nrzer, p. 
Ouinonesa i sekretarza Ligi narodówy 
dzięki ązemu słuszność opartego na 
prawie Stanowiska Polski została 
uznana. >

W . i szaw?.. (A W ) Senator Koskow- 
ski, orrawi.-jąc w  „Kurierze Warsz “ 
vi;<domości nadet2łe z Ligi Narodów  
p sze, żti akcja prawna rządu polskie­
go w sprawie gdańskiej byfa tylko e- 
tapem na drod e do całkowitego zabez 
I ieczei ia naszych praw traktatowych 
Dngim  eiapcm powinno być obalenie 
konwencji paryskiej z r. 1920.

Warszawa, (P A T .) ■ Minister spraw za­
granicznych przedstawił na r/czorajszem 
rosiedzeniu Raay mini&trów referat o wy­
niku ooraa Rady Ligi Nar. w sprawie Gdati 
sna Rada ministrów przyjęła referat z za­
dowoleniom ao wiadomości.

— 0—

irteip-etńcji rabskie j konwencji po1- i 
sko ■ gdańskiej —  rozstizygać ma trak 
tat wersoh.l.i! Przepisy tej konwencji, 
rie zrr ieniaij zatem i nie wchodzą w  
miojice postanowień odpovied.nich ar- 
tjkulów irak^tu wersalskiego —  jak 
to dotychczas tendencyjnie na sPcodę 
Polski inteipietow^li senatorowie rd:i-i 
scy _  ale ta —  jak mówi nora polska 
—  wyłącznie roczwinitciem zajad trak- 
tć-tu wersalskiego. A w  razlie wyłonie­
nia się trudności, nic konwencja pary­
ska jest najwyższym trybunałem roz­
strzygającym, ale właśnie i itylko trak­
tat wersalski.

Takie roz-iTzygnifde Ligi jest na­
prawdę iretylko sukcesem Polski ale i 
sukcesem trak,atu wersalskiego, jego 
żywotności i siły prawnej działania, 
którą wrogowie tego traktatu Niemcy
i zjednoczona masoneria całego świata 
racwby pogrzebać i ignorować.

T ak same I inaie pur.kty rezolucji Ra 
dy Ligi w sprawie gdańskiej wymie­
nione wyżej pud 1, 2 i 3, zgodne są z 
duchem i literą traktatu wersalskiego 
Zarówno bowiem przestrzeganie praw 
P.lski w  Gdańsku, jak służenie porht 
wspólnemu dobru Gdańska i Polski, 
jak wreszcie przedkładanie spraw ^por 
r.ych wysekiemu komisarzowi podkie-

rW tśloue i ptzewidziane jest w  artykułach 
100— 108 traktatu wersalskiego.

Rada Ligi Narodów zabrała ledy 
głos w  sprawie gdańskiej z korzlyścią 
dla Rzpuej. Zadanie swe tein sar,ien: 
spełniła. W  zupełności teraz od dobrej 
wcli sens/u gdańskiego zależy, czy re­
zolucja Ligi zostanie uszanowana. Oka­
że się to już w  najbliższym czasie a 
mianowicie w  wyniku rokowań z PBff 
§ką, zaleconych prze z Ligę1 p. Sahmc- 
V i w  następujących sprawach*

1. Souawa odpowiedniego działania 
Raay Pcrfu tak, aby istotne korzysta­
nie z portu i udział jego w* zarzadzis 
byłv dla Polski zapewnione:

2. UsurreJe trudności, stawńanych 
Polsce w  sprawie wykonywania przy­
znanej jej władzy celnej na obszarze 
w. miasta:

3. Usurćęcie og aniczen i utrudnień 
stawknych obywatelom polskim w  
GdańsKu;

4. Inne sprawcy spome. 1
Jak w:Ć2imy rokowaniami temi ob­

jęte są wszystkie, i ajwaznLjsze w mj 
chwili sprawy spo-ne Zobaczymy, czy 
przy rozstrzyganiu ich, senat gdański 
kierować się będzie v ska^.aniami, za- 
vaitcmi yv ifczoiuaji Radv Ligi Naro 
dów, Józef Rudnicki

Z dn ia .
KOMUNIKAT RADY M IN ISTkuW .

W arnaw a. (PAT.) Freaydjum Rady 
Ministrów komunikuje: Doniesienia nie 
których pism o rzekomo zamWrżonych 
zmianach na srano wilsLu ministra 
spraw zagranicznych i ministra skarbu 
n.e odpowiadają zgoła prawdzie. i\ie- 
Pga w  dziwem jest hyierazenie, jakoby 
w sobotę lub w  jakiim kolwioie innym 
dniu oaoyła się dysłeusja w  Radzie 
Ministrów, która skłoniła ministra SZ. 
do wniesienia dymisji. Natomiast w d. 
3 bm. wyiażono w  Rudzie ministrów 
nad referatem ministra SZ. zgodność 
poglądów Rady Ministrć'" na zasadni­
cze li.rjc połityki zagranicznej i ni 
aktualnych zagadnieniach leżących w  
jeje zakresie. To samo dotyczy bezpod 
•nąimjs urąsiimi i.dzjJ tP 'uiAp nmois 
-atuA\ uioiu onazr o nfsojśod taumnjs
Przeciwnie sprawozdanie miąistra 
skarbu o zasadniczych linjaclł jego p o ­
graniu skarborwegc została t>raez Radę 
Ministrów 9 ben. aprobowane.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKI 
Z FiNi ANDJA.

Warszawa. (Tel. wł.) 9 lipca. Rokowania 
w  spreiwic traktatu liandtowego między 
Polską a  Fnuandją mają się rozpocząć dni 
20 bm. w  W arszaw ie. Jako przedstawicie' 
Finlandii przybyiwa do W arr.zawy Mini­
ster ProKOpe i mmistei Mckkoben. Roko­
wania te wynikab z zaiwartego w  swoim 
czasie porazumieiiia pańsrw bałtyckich w  
Rydze, w  obecności delegata Polski.

M. RATAJ UR ATO W AŁ TONĄCEGO
W  MORZU;

Wais7ąwa. ( \W ) „Kurier Czer v ‘ 
cerosi, że wczoraj ra-brzegu Helu w  
chwili, gdy jakiś dziesiędoletni chio- 
Ffilę, facząltonąć w  morzu, rzucił się w  
ubrai iu c'o wody marsz. Rataj które­
mu udało się chłopca uratować. *

P. MAKOWIECKI DYREKTOREM  
DEPARTAMETU KRE1IYTOWEG0 M.

- SKARBU.

Warszawa. (FAT.) ,»Przegląd W ie­
czorny" dowiaduje się, że sprawa ob­
sadzenia stanowiska dyrektora depar­
tamentu kredytowego w  ministerstwie 
skaTbu została definitywnie załatwio­
na. Na stanowisko tc powołany został 
p, Makowiecki, ostatnio jeden z dyre­
ktorów PKKP. ,i b. dyrektor departa­
mentu kredytowego przy mm. Biliń­
skim i Michalskim.

PERSONALIA POIJTYCZNF.

Warszawa. (A\V» Pc seł czechosłowa 
cki Maxa z powodu choroby wyjechał 
z Warszawy.

SPROSTOW ANIE.
Warszawa. (PAT.) Lwowska „Gaze­

ta Poranna" z 2 lipca zamieściła wiado­
mość, że na wydanej jakoby \\ stycz­
niu br. przez prezydium Rady MiSjii 
strów liście urzędników, wydalonych z 
powodu przekroczeń służbowych fi­
guruje także nazwisko inż. Władysława 
Kucharskiego, ministra przemysłu l 
handlu, jako b. nuniistra b. dz,ieinicy 
pruskiej. Wiadomość ta jest fałszywą. 
Prawdą natomiast jest, że p- mmistef 
Kucharski w  czasie sprawowania ob o ­
wiązków ministra b. dzielnicy pruskie 
usunął urzędnika tegoż imienia i nazwi­
ska. Władysława Kucharskiego,
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Polacy w fflieniczesB.
Peset Baczewski wygłosi? w  sejmie 

jńuskun wielką mowę, w  której wska­
zał na upośledzenia, jakim podlega lu 
drość prlska w  Nieme/ech, zaznacza­
jąc zaiazem, jak wprost odmiennie 
tiaktLje się nicmli cką mniejszość na­
rodową w  Polsce Między Lnnerm mów 
ca zaznaczył:

Fan prezydent minisŁrów przyznU 
w  odpowiedzi na meje wywody w da 
9 go czerwca, że hańbą kulturalną jes; 
\ ydzierać komuś ir.owę ojczystą W i ­
tamy to oświadc^ede i przyznanie się 
z zadowoleniem, stwierdzamy jednak 
równe cześi.ie, że hańbę kul urakrą u- 
prawia się w  Prusach przeciw mniej­
szościom narodowym z dnia na dz en 
dalej. Winę ronosi tu pruskie nlinister- 
srwo państwowe, bo art. 113 konstytu­
cji państwowej, daje ministtrstwu o- 
światy możność usunięcia tego zła. lecź- 
dc Jz dejszego dnia o -eon nie pon.y 
ślano r.awet.

Przjez przyznanie p. prezydenta m i­
nistrów s‘*ła się wina tej hańby kul­
turalnej-świadomą jeżeli nie nawet na 
ruszenem prawa konstytucji państwo­
wej Podkreślamy także adanie p. pre­
zydenta ministrów, że większą hańbą 
kulturalną jest rabować komuś nie tyl­
ko mewę okzystą lecz także dom. za­
grodę i ( 'czyznię. Myślimy przyierr. o 
pruskien; prawie wywłaszczenia. V e  
stoię tu by brc-nić inteiesów repubiii 
polskiej. S;oję tu jako obywatel nienjle- 
cki, by zr  tapić interesy obywateli nie 
iireckicii n nierszości narodowych.

My chcemy tylko w/ajmnności, my 
chcemy -  co jużl tak często powta­
rzałem —  sżeb* nam te same prawa 
przy-znano, jakie ma niemiecka mniej­
szość na; -joowa w Polsce. Wyliczyłem 
ranom podczas d-vgicgo czytrnia tego 
etatu peszczoj.ć lne szkoły niemieckie 
w Polsce By iO ; 1)00 pirbliczr.ych szkół 
ludowych z rieiriecktrri językiem w y- 
kod rvym. Jtżtli w y  panowie uważa­
cie jt-szcz“ zawsze Poznańskie 1 Pru­
sy Zachodnie jak-- kraj niemiecki, tćTja 
nie mogę się tu 2 wami o to kłócić. —  
Czyż Kongresówki jest także piran i u- 
inleoka UirdemsG;), były tam dawniej 
także szkoły nkmieckie? Mamy dzi­
siaj w Koi’gresn\ ce kilkaset szkół nie 
miemilch.

Jak się ma su awr z wzajemnością? 
Niema nawet tr tai ani jednej szkoły 
prz1?c!w 1 100 szkołom tamże. Ja sam 
biłem' przed mnei więcej ćwierć ro­
kiem w  Potsce ‘ n e wierzę, żeby się 
stosunki tamże w cstal'r:m czasie zmie­
nić mogły. Ws-iułek tego jednak, że 
w y par.owie mi wierzyć me chcecie 
p;om nuję wam wybrać dwóch lub 
trzech Panów 2 wydzrału głównego 
(Hauptatis^ckn^s) k‘ćrzy pojadą ze 
rrma do Polski przekonają sio o sto 
sur.kach które tam panują. A potem 
chcemy fo. co ti rr znajdziemy, prze- 
prowadzić „akżr w Prusach d!a m nd -  
szaści na. .aewreh. Sądzę, że byłoby 
to najprostsze i najlepsze rozwiązanie 
które polegałoby na wzajemności.

Panowie w o<i.li do mnie właśni", 
..Górny Śląsk1' łk  niemieckich szkól 
się tam obecnie znajduje, na razie nie 
wtem. Wiem ’yiko to, że dla 2G.0C0 nie 
micckich ozleci rI t  polsk ej stronie Go: 
nego Siąska są szkoły niemieckie. W  
niemieckiej cręści Górnego Siąska na­
tomiast -Uema ar: jednei szkoły mniej­
szościowej.

 ̂ M ' i panów ie( podczas plebiscytu w  
niemieckiej części Górnego Śląska od 
dano klkaset »vs ęcy głosów za Polska 
muszą tam v.ięc bvć Polacy. Niemoż­
liwe fest. ażeby wszyscy wjetmgrowa

li dc Pdski, Z  lkznych gmin niemiec- 
kieg ) Górnego Śląska wysłano do 
władz szkolnych wmoski, w  których 
żądano szkół d;a polskiej fhniejszości 
narodowej.

Cu nam pozostaje, skore nie osiąg­
niemy radego  prawa, skoro nam nie 
będzie dane to cc nam konstytucja 
P’ zyznaje? Tylko walka rozpaczliwa, 
i tą będzie sri:ÓK szkolny. Nie wolno 
wam później U iść  v odpowiedzialności 
na nasze barkę które za sobą pocił 
gnąć musi .strajk szkolny, następnym 
będzie polski SitjNk szkolny, ba, strajk 
szkolny w-oyjókich mniejszości naro­
dowych w  Puatzch Panowie wiedzą 
doskonale, tak samo jak! i my, że przez 
to niemiecka pchiyka zagraniczna u- 
cierpi w  rnaczie1 mierze, ucierpi w 
taki sposób że nie można Lędzie tego 
treże załagodzić że będą wrzystk e 
państwa łul-u-.dne przeciw Prusom, 
podobnie jak przy prawach wywłasz­
czenia, prawach językowych itd. Na- 
szem dążeniem jest, zostać lojalnymi 
oDywateiamt.

Aby jeszcze nakon;ec poruszyć kwe­

stię. duńską, zaznaczyć muszę, że mniej 
szość dur-.ka posiada tylko jedną Szko- 
łę ludową 2 duńskim języki :m wykła­
dowym i jedną duńską wyższą szkołę 
prywainw: Polska mniejszość w  Pru­
sach 1 tak samo m iejszrść Wenaów—  
riema ża> nej szkoły mniejszościowe} 
sni t i ź  wyższej szkoły z polskim języ­
kiem wykładowym. Duńska mniejszość 
na.odowa ma przynajmniej dw ;e szko­
ły chociaż i te zupełnie nie wystarcza. 
Jeżeli wjęc art. 103 kcr.styłueji pań­
stwowej " a  mieć znaczenie, że wszy­
scy cbywfctele są równouprawmimi. 
nsżertzas trzeba wszystkim mniejszo­
ściom narodowi m dać te same prawa.

Czego my żądamy noi panowie, to­
ście usłyszeli Nie chcemy więcej ^li­
to, co int.e państwa niemieckim mniej­
szościom narodowym oddawna przy- 
zi.ały.

Do osiągnięcia lvch praw nie ulęk­
niemy się przed ostatnią rozpaczl ,vn 
walką, ktćią będzie strajk szkohtv i w  
d?i ynr. razie będziemy umieli go prze- 
pt cwadzlć.

PodriJż p. Benesza de Paryża i Loftdynis.
Pr ryż. (AM0 Przybył tu czechosło- j 

waciu minister spraw ziagT. Benesz 
kićry poczynił przygotowania do przy 
jazdu rrczyd Mas^iyka. W  związku z 
jeso pobytem rozeszła się we francu­
skich kotach politycznych pogłoska 1a- 
koby Benesz zamierzał informować się 
o stanie rokowań reraracyjnych i ló- 
wr.ccześnie przedłożył punłct wędzena 
mfłej ementy w  tej sprawie. Na 0 - 
nuast korespondent narybki ,N . Fr. 
Piesse1’ t\vierdzi, źe wedłe infonnacji 
politycznjch ma Benesz przedstawić 
Poircaremu skutki iJtprężenia francu- I

sko - angielskiego, odbijające się na 
stosunkach śroJkoAvo r  europejskich —  
Btrtsz ma rówmież opowiedzieć się 
za przekazaniem categc probtemu T;- 
dze Narodów, Na Qua5 d‘Orsav  zacho­
wują milczenie o celach podróży Be­
nesza.

Paryż. (PAT.) „Matin“ donosi, że 
min. Benesz uda się we wtorek do Lor 
dynu. Celem jego podróży zagranicę 
jest porozumienie się z rządem francu­
skim i angielskim przed konferencją 
Małej ententy w  Sinaja.

— x —

Fsujss&ni Hufcsf;Ja oKapacjf Saĝ fcia Hufiry
Paryż. (PAT ) Omawiaiąc po ’róż Be­

nesza, pisze „Journa1 V że powodem 
jej rie sa przygotowania Małe En^en- 
ty w S.i.aja, róznee z Polskę ani pla-

r.cvar.y układ handlowy francusko- 
cvesko Nowacki, lecz najaktualniej­
sze kwes'je okupacji Zagł Kuhr.

zapewniony.
Wiadea. łPAT.) „N. Fr. Presse" z 

Lozanny: Delegaci koalicyjni podobnie 
jali i tureccy wyrażała przekonanie, że 
pokój na Wschodzie będzie wnet fak­
tem dokonanym. Ismed pasza oświad­
czył dziennikarzom: Możecie panowie 
donieść światu, że pokó.i jest zapewnio­
ny. W  kołach koahcyinych mówią o 
możliwości podnisan;a traktatu w  dniu 
17 lioca. Dzienniki zwracają uwagę tia 
następujący zbieg okołiazności: W  dniu 
77 obrad pierwszej konferencji w  nie­
dzielę 4 lutego nastąpiło zerwanie kon­
ferencji. W  77 dniu obrad drugiej kon­
ferencji przychodzi do skutku układ, 
zapewniający pokoi na Wschodzie 

to/aimu. tPAT) Komunikat oficjaln/ 
podaje, że -okowania toczące się od 
soboty poz waiait przypuszczać iż doj­
dzie dr skutku p-.rozumirnie mie Izy 
delegatami państw zapraszających a 
dciega'ami tureckimi co do trzech po­
zostałych jeszcze do rczwiązania kwe­
stii. Kzcó/cznawcy otrzymali polecenie 
zr iroy przygotowamch tekstów p o  
TTyśh ibrad, pcrzsm teksTy te będą 
przcd-czone odpo y ednim Lomisiom 
konferencji, bz^akarska Ag Tel do­
wiaduje się, że spólnicy rezygnują z 0-

świadczer’a ze strony Turcji cc do spe 
sebu sftfat ■ .

Iczat.na. (PAT ) O szczegółach ukła 
du aliantów z Tubam i podają, że przy 
gotowano hbim le, zawierające uzna­
nie układów co do koncesyj zawartych 
przed par i'remika 19 14 . Są szcze­
gółowe postanowienia co do KamDanji 
naftowej 1 ogóinei administracji kolejo­
wej. Dalsze postanowienia mają umoż­
liwić d s osuwanie układu do nowych 
stosunków gosrodarczych Przewidzla 
no Dosiamwk r,ia co do koncesji w  te­
ry ;orjach oderwanych. Co do oojza-
tów ok upow w ch  jeszcze przez a j r  
tćw przęw.dz ano postanowienia, że 
cpr źolenla ma nastąpić po ra>:yfil aci! 
układu ®'zez W " 'k le  Zgromadzenie Na 
rrdowe w  Ar górze a wycofanie wcisk 
ma się odbyć w  ó tygodni Okręty wo­
jenne i amunicja turecka będya w  roz­
siadaniu fibantów ma być zwiófccna 
1 ui cii. Układ stanie się pełnomocny po 

| ratyfikowaniu go przez trzy parlamen­
ty Rrsia będzm wlewana do wysłania 
swj'ch zastępców dc podpisania ukła­
du, dotyczącego cieśnin.

t a E d c a .
t

Mianem powyższem nnisi się — nie­
stety —  określić budżet Ligi Narodów.

Budżet jej na rok 19P3 wyrazu się w  
imponującej naprawdę cyfrze prawiic 
25 miljonów franków w ziocle, co przy 
obecnym kursie odpowiada w przybk- 
żemu sumce oni ąg le j.. 50Ck inaLkrnów 
ruarek polclóch! Budżet ten repairtyoy- 
puje się na następujące trzy działy: 
sekretariat generalny 15 miljonów fr., 
Najwyższy Trybunał miedzyr.arodovry 
1,800.000 Tanków — i międzynarodowe 
biuro pracy 8,200.000 fr«nków.

Pomijając pozycję urugą, Najwyższy' 
Trybunał, stosunkowo naj^romaiejszą, 
zajmiemy się bliżej awoma mnemi. Se­
kretariat generalny L. N liczył z kor­
cem r. 1922 przesado 480 pracowników, 
oraz cały zastęp sil ..pomocniczycb‘ 
czasowo angażowanych. Generalny 
sekretarz sir E. Druirmiood pobiera per 
sję roczną 18C1>00 irankow w złode (co 
odpowiada rmesięczuej płacy ca. 30.1 
miljonów mkp.), jego sekretarka osobi­
sta pobiera skromną gażę 25 miljcmów 
mkp. miesięcznie, a przeciętna pensja 
Slenctypjstki wyraża się w  sumce 20 j 
miljonow mkp. ,-niesięcznie! Zastępca 
gcr.erainego sekretaiza pobiera rocziiie 
O6.-3O0 frank, w  złocie, „dyrektorowie 
różnych sekcji (politycznej, informacyj­
nej, rozbrojenia itd.) płaceri są w  gra- 
nicach od 48 do 84 tysięcy frank, w  zło 
de, a każdy z nich ma cały sztab u- • 
Itzędnik iw. odpowiednio dotowanych.

Osobną rubrykę stanowi archiwum 
i bibljotelra Sekretariatu, wprawdzie 
dopiero ,.in statu nasceadi", ale zatrud- 
mająca już. oLecme 20 osób, nu czele 
których stoi hibljotokarz z płacą 24.000 
franków w  złocie (nO milj. mkp. miesię­
cznie).

Daty powyższe czerpane % oficjal­
nego sprawozdania, są tern więcej inte­
resujące, ile, że, jak wiadome, Polska 
na ró'vni z innemi państwami partycy­
puje w odpowiednim stosunku w  ka­
sztach utrzymania biur Ligi Narodów.

Poza stroną finansową jednak godzi 
się i trzeba zwrócić uwagę na rzecz 
ważniejszą i groźniejszą Om zorgdni- 
z-ow mo olbrzymi aparat przy wieikim 
nakładzie kosztów. Zorganizowano biu­
ra. sekrttanaty. dyt ektorjaty. departa-, 
menta, wydziały, cały olbrzymi sztab 
urzędników, świetnie płatnych, i poma­
łu okazuje się coraz dowodniej, ze te 
wszystkie wydziały, i oddziały podro­
stu —  nie mają co robić.

Więc ambitne jednostki, które znala­
zły tam silne i pewne oparcie, dokłada­
ją wszelkich starań, by tego tnater ja li­
nie zabrakło... Więc starają się zapom­
nieć o tem, że należą przecież — każda 
a nich — do jakiegoś narodu i państwa, 
a pragnąc utrzymać się za wszelką ce­
nę przy swych stanowiskach, nierzad­
ko cziatają wprost na szkodę pewnego 
państwa, starając się o realizację swych 
własnych- czy sto osobistych koncep­
cji.

I tu leży prawdziwie niebezpieczeń­
stwo: Nie Liga Narodów jako tasa, ale 
jej funkcjonariusze, jej sekretariat ge­
neralny. dąża do stworzenia czegoś w  
rodzaju abstrakcyjnego państwa ponad 
państwami, które swem apodyktycz- 
nem postępowaniem mogłoby wypa­
czyć zupełnie pierwotną myśl twórców 
Traktatu wersalskiego, i zamiast stać 
się Trybunałem rozjemczym —  przero­
dzić się może w ognisko groźnych po­
wikłań.

To też stanowisko delegata naszeg * 
przy Lidze Narodów jest bardzo trudne 

, i bardzo odpowiedzialne.

1 K. RycnłowskL
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W ATYKAN ZADO W O LO N Y  

Z NIEMIEC.
Berlin. (PAT.) Woiff donosi z Rzymu 

Komunikar wydany przee rząd nien-ie 
ck,i ora* rozmowa kanciarza Rzeszy z 
rmhcjuszem Papieskim zostały pnzyęte 
w  Rzymie z  wielkiem zadowoleniem.

07YWJAN2E SIT RUCHU KOMU.

M S I YC2NEGO W E  W ŁOSZECH.

Rzym. ( A W ) Agencja Wolffa, przyno 
si wkdi nóśfei o przybieraniu na sile 
tuchn komunisiycz, ego we Włoszech 
I tak w  Genui zasttzelono jtebnego fa­
szystę, we Florencji zaJ i w  Bolonii 
ptzećsięwzięto liczne rewizję domo­
we Powodem aktywnego występowa­
nia komunistów jest ożywienie się 
walk partyjnych w  związku z  nidcho- 
ćzącymi wyborami Rząd zamierza >v# 
c tąp id najostrzej przeciw próbom dal- 
F-ych 'wykroczeń. (

RET;,RM A ROLNA NA LITW IE

Kowno. (A W ) ,Liettiva“ dorosi, ze 
lcfortna a-Ina odnosi w  tym samym 
stopniu do ziem piyv atnych, jak i ko- 
G.iflnych ’ klasztornych. Maxi,.mm w h  
d.iria ziemią wynosi 80 ha.

ODKRYCIE CENNYCH OfIRAZOW
r t t b e n s a .

Wiedeń. (AM’) Pvrektor „Akademie- 
Callecie" Łgenbergcr odkrył w pom'e- 
szczemnti fialęrj 8 cennych obrazów 
Perdaa Rubensa W a. teść  każdego z 
nici; wynosi setki miltonów. Zm.lczior o 
,n'iędzv innymi 1) Studium Chrysnma. 
które Rui ci s ukończył w latach lóOć— 
’ h07, 2) Szkic do Hiewy kończonego o- 
b ' azu „Hołd pasterzy", 3) Frngmem i 
s?kic rryginahty obrani „Święta Te­
resa, nrodb.ca się za grzsŁSzsnkov/1,l 4) 
Sti.ajum jeźdźca ,,Fiilp IV hiszpański

NADESŁANE

W  ponowie bm. odbyło  sit* przedstaw ienie na 
<zecz Koła  v-zerw Krzyża m łodzieży V i gim nazjum , 
telern wysłania biednych uczniów  iła k o ioa ic -^ N a  
>- edstaw ien if udzie lił kom itet S o ło ł*  IV w po*ozu- 

emu - *>' Brzczfńskim , dyrektorem  szko ły  iw . An-
:iegó  ezpłatn ie sa !i, krzeseł, fortep ianu  t t  d.

Z  p .p. K o m ite ‘owych  zasłu żyli na szczerą 
Wdzięczność nasza przedewszystkiem  niestrudzony 
ł. Malicki, k tóry m e szczędzit cz^tsu, trądu i p ie n ią  
łz y  dła naszej sprawy tudzież p. rtec*v4tekL W iele 
>racy i czasu o fia aow ato  dla sprawy kilka paA, ma- 
*'< uczniów naszych, którym  p rzeaew szyrfitiem  na­
jeży za  w dzięczyć  pow odzen ie bufetu i k fter j-fan  tow ej.

T o te ż  czc igodn ym  tym i o fia rnym  jednostkom  
łk ład -m y  serdeczne „ k o g  zapłać**

Za K o ło  Cz. Krz. m ł. Vt gim n.
Proi. Z- R e is  pre es. n4lSl

Prof. Mlthai -Lukaslewłcz wiceprezes.

J 3Ł J  N E R W S Ż A  M I Ł O Ś Ć
Gnffitha. W gł. roli uroczą Liijsna Glsh. 4172 K I N O  L E W .

fe

p i r
il I

A
tórki S. p. diłćrseta i Etny t  Euteltdw 
4 p, Marlnntm W isniawa Jłuj/o izem
bdbęckie się dnia 14 lipca 1923 w kościele 

parafialnym w . Dębicy. n_4l83 
Osobr.ych zawiadomień nie rozsyła sie.

Odszkodowania niemieckie.
Londyn. (PAT.) Lord Emery pierw­

szy lord admiralicji w  'iłuższtsn. prze­
mówieniu wygtjszo.ifcn; w1 tych dniach 
zw iód ł uwagę na kwfestję reparacji i 
związał ją z naprawą prz< mysłu w  
Anglji oraz ze sprawą bezrobocia, któ­
re ogarnia cdą Anglję. Te dwie osta­
tnie spr&wy nazwał Emery mieczem 
Damolaesa wiszącym lrietylko nad An- 
glją, ale nad całym światem. Z drugiej 
strony mówi Emei y, Angłja ma co 
czynienia ze zdecydowaną zła wolą 
Niemiec ujawnioną w  spraw, e odseAo- 
dowa fi a Stanowisko Anglji również i z 
powodu różnicy zaspptryw-ań; i tempera 
mentu jakie dzidą Angnę oa Franci1 
wymaga wielkiej rozwagi i powściągli­
wości. Dotąd Francja miała zawsze 
przy swym boku Anglię, która aawała 
jej wszciką możliwość indywidualnegr. 
rozwiązywania dotychczasowych oro- 
błemów. Obecna sytuacja stata się ie 
onak dla nas mówi lord Emery tak po­
ważną, że tfotythezasowe stanowisko 
narze musi uledz rewizji i stać się bai- 
dziej stanowcze w stosunku do tych 
zaŁadnień. Angija musi podjąć zdeay- 
dowar.e Kroki podyktowene własnymi 
interesami.

I onó1 n. (A W ) W  związku z  ostat- 
ldą konferencją zastępców państw

sprzymierzonych z Curzonem rozeszła 
się pegłoska, jakoby Francja gotowa 
była wycofać 70.0J0 swych hidzf, z ie- 
ryterjum okupowanego, jednakowoż 
p< d warunkiem, że otrzyma dosiatecz- 
rą go-, araucię bezpieczeństwa dla r>o- 
zo;iałych na iem terytorjun francu­
skich organów kontrolnvd'

Berlin. tAW ) W brew  pogłoskom i in­
formacjom Havasa. jakoby Frąnejg i 
Btlgja zamierzały odwołać swych 
p^zeostaw:cieh z  Berlina, Ąfencja W o l­
fa stwierdza, że niemieckie'' koła mia- 
rootine nie maja o tem żadnych wia­
domość;

Paryż, (A W ) „Liberte" donosi, że 
fruncuski ambasador w  Londynie zo­
stał upoważniony do wreczen.a Curzo- 
ia.wi odpisów swych ir.strukcyj. W o­
bec tego, że rząd angielski uznał to za 
doitahczne przystąpi się obecnie do 
badaitia kwestji, jioruszonych pr2ez 
wsponniane odpisy

■4»dyn. (PAT.) Poiraa. W  Icoiacf: zbli­
żonych do rządu spiadziewąją się, że na 
posiedzeniu swem gabinet amg.elsiri zasta­
nawiać się będzie nad dalszym stosunkiem 
rządu angielskiego do sprawy odszkodo­
wań. Stanowisko rządu_ angielskiego ma 
być w 'ostatecznej formie pr odstawione 
parlamentowi do zaopiniowania.

Wyroki śmierci na sabotaźyslów.
Berlin. (A W ) Organ socjalistyczny 

w  Esien wyryża prztki nanie, że w y ­
rok śmie ci, wydany ra kilku wybif- 
r y< h sabotazys+ów niemieck ch nie bę­
dzie wykonany. Pismo notuje prztytim 
p -g ło flę , wedle której rząd rancu-.ki 
gidów b il ufosicawić nawet Schlagef- 
tera, a Poincare miał już kv ydaf w  tym 
kk.itnłcu instrukcje. JedraKawoź tra- 
nowiskc rządn dcznaio radykahej 
zn iuny po otrzymardu wiauumości o 
novym zamachu nlemieckkii.

Reckbnhausen. (A W ) Wedle ostat­
niej wiadomości, włądze francuskie ,o- 
kotiały w  ubiegłym tygodniu szęręgiŁj 
ru.wycb faTesztowań i v.ydaleń urzęd­
ników kolejowych oraz ich roczin. Li­
c/ba wydalonych dochodzi 26-ciu —

Wszystkicn usunięto poza reTytorjam 
okupowane

Paryż. (A W ) Dz'cr,nikf iutejsize do­
nor zą że okupacylne e\ła(f/e trancu- 
i kie zajęły stare lomisko koło Frank­
furtu. aby urządzić tam stację dla >-a- 
mclotów swych.

Berlin. (PAT) ,,Rtrl. Ztg. am Mi'tag‘‘ 
dciKst z f'.i’er, ze nełgijskie władza o- 
kupacjjne wprowauzły w  życie poraź 
pierwszy zarządzenie, że zakładnicy 
niemieccy mają odprowadzać pociągi 
wojskowe Codziennie po 50 zakładni­
ków niemieckich będzie odpowadzać 
pociągi noskowe.

Paiyt. ;AV0 Havas donosi, że >ol- 
rierze belgijscy żnaieżli w  okolicy 
miijsccwnsci Stobwerck 6 nowych 
bon b,

! Gifwa a mniejszcście naroSouicścicroe.
Lozanna, (PAT) Na sobotniem posiedzę- i szościach i zadecydowała zażądać wyla­

niu Rady Lig? Nar. na wniosek delegacji śnień od rządu litewskiego, odkładając de-
polekiei Rada rozpatrywali sprawę niera- | finityeme załatwienie tej sprawy do przy-
tyfikowarria przez Litwę deklaracji o mrnej ‘ szłej sesji.

0  UPOSAŻENIU FUNK.CJONARJUSÓY

PAŃSTW O W YCH .

Warszawa (PAT.) Drńą 12 bm imo- 
jekt ustawy o uposażeniu funkcionarjn- 
stzy państwowych rozpaćtTwan: bę­
dzie przez komisję budżetową dla 
spraw urzędniczych. Na jutrzejszem po, 
siedzeniu poakomdsji budżetowej dią 
spraw urzędimczych rozpatry waną bę-, 
d2 ie ustawa o uposażeniu jęrtziów i' 
prokuratorów.

W P Ł Y W  W A L U T  DO PKKP.

Warszawa. (FAT.) , Gazda Warsza­
wska" dowiaduje się, że w  ciągu ostat- 
Tćch dni wpłynęły do PKKP. bardzo', 
znaczne sumy walut obcych z tytułu 
eksportu cuKrti. Ogó.ein wpłynęło 2 
miliony dolarów, co wesprze znakomi­
cie akcję ministia skarbu, mająca na 
celu stabilizację naszej waluty.

KONIECZNOŚĆ PROPAGANDY  

ZAGRANICZNEJ.

Warszawa. (AW ') „Kurjer Warsz “ 
pi^ze, że stabilizację ra rynku wewr.ę- 
Łznym esiagrwd można jedynie przez 
pożyczkę, zagraniczną, którą Polska o- 
trzyma ze względu n= swe wielkie bo­
gactwa kopalniane. O bogactwach tych 
v inna h' ć —  zdaniem dziennika — jza- 
grauca dosladnie informowana, słusz­
nie źwrócrnro na :o uwagę, w komisu 
stiackiej. gdzie podnoszone koniecz­
ność wzmocnienia polskiej propagan­
dy.

NIEMCY SPROW ADZAJĄ W  PO . 

z n a Ns k ie  B OFICERÓW.

Pcznan. (A W ) Jeden z wtaścic^ii
ziemskich Niemiec w powiecie Nowo- 
terryskim usunął swego ctclya-hczaso- 
wego administratora, wprowadzając na 
jugo miejsce z Niemce b. kapitana ar- 
mjj i iemieckiej Zippera, który zresztą
1 Itak nie jest zawodowym roimkiem

StwierJ.-ono, ża wiciu właścicieli
żlenjrkich Niemców wydaiiło swych ad 
mii istraioićwt, zavvodowych rolników 
pizyjnując w  ich miejsce ofice.ów nie­
mieckich.

SKAZANIE BANDYTY NA ŚMIERĆ.

wLublln. (PAT.) Lziś ogotiz 11‘30 iu- 
tjflski sąd okręgowy w postępowaniu 
doraźnem w rozprawie przeciw sizajce 
bandyckiej Torują, która dokonała sze­
regu (zbrodniczych napadów na prze­
jeżdżających kupców w  okolicach Lu­
blina, skazał Władysława Torują, An­
drzeja Stanisławka i Łucjana Czaplę 
na śmierć przez rozstrzelanie, innych 
zaś dwóch bandytów a to Józefa Fiai 
kowskiegc i Józefa Głowackiego na 
bezterminowe więzienie. Obrona zwró­
ciła się do prezydenta Rzphtej o uła­
skawienie- Dotychczas odpowiedź nie 
nadeszła

Z y c i e
3)

u n i w e r s y t e c k i e .
w Ameryce.

(Odczyt Prof. Mac Cracken‘a. delegnta 
Wszechnic amerykańskich.) 

tCiąg daisz.v.)

Może się to. wydać dziwoem w  Kra­
lu derookratycznym. żc rozwinęła się 
(v m;.i cuyKjtaiura na polu wychowania, 
>le nie trzeba zapominać o tem, że 
wiemzymy w ) naszyci! kierowników. 
Wybieramy człowieka by ''barozyć go 
tKłjxrw-,eOźialnoscią. Nasz prezydent 
Amerykański ma więcej władzy niż 
fieieden monarcha, a jest to nastę- 
tstwern życia na kresach kultury. W 
tem niebezpiecznem i ciężkiem życiu 
<earunki są prawie takit same jak na 
Mtręcie, który ma przebyć nieznane 
Porze- Ktoś musi być kapitanem.

Jak długo prezydent był pastorem 
swojej gminy, system ten okazy wał się 
rardzo dobrym. College były małe i 
iażde miało Prezydenta, który byt od- 
oowicdzialnym ogółowi :za skutek swej 

7*racy. Każdy student znal go i kochał 
Jest to jeszcze dziś zwyczajem w 
, S legach  śpiewać na jego cześć pie­

śni i przy każdej sposobności publicz­
nego wystąpienia nie s z c z ą  cfczrć mu 
uznania —  Lecz po roku 1875 stosunki 
się zmieniły. Nastąpił wzrost załuuJiie- 
nia j bogactwo kraju było wielkie. 
College i prtzt łożeni z-wracań się teraz 
do bogarych o pieniądze

I tak spost-zezecie tu w  Vassar 
Cohege, że Central Cohege Hall, głó­
wny budynek Uniwersytetu, nosi na­
zwę ,-Hall Rockefeller", bo pieniądze 
na to dał najbogatszy z namowy ch mil­
iarderów lohn Rockefeller. Wielki pa­
wilon sztuki nosi naizrv -ę jednego z po­
przednich prezydentów Collegu. serde­
cznego przyjaciela innego znów kapi­
talisty, kitory udzielił na ten cel pienię­
dzy

Zwyczaj zwracania się do bogatych 
ludzi o dary, miał swoje dobre iak i 
niestety złe strony. Weszło niejako w  
zwyczaj u bogatych Amerykanów, da­
wać przykład szczodrobliwości, dzięki 
czemu Ameryka stała się narodem hoj­
nym, który chętnie składał ofiary na 
każdy dobry cel w  szczególności na 
cel wychowawczy- Nauka była w  Ame­
ryce sowiciej wspierana jak gdziekol­
wiek na świece. Dlate to uposażenie 
materjalne naszych Collegów jest bar­
dzo dobre, lecz równocześnie z temi 
korzyściami łączyło się i to zło, że 
kontrola nad niemi pi zeszła na ludzi

bogatych. Kontrola ta rozciągała się 
przedewszystkiem na naukę socjologji, 
prawa i dyplomacji. I tak pewien pro­
fesor o mało nie stracił stanowiska dla­
tego, że był socjalistą.

Otóż to jest w Collegach amerykań­
skich poważna przeszkodą w  wolności 
nauczania. Musimy nauczyć naszych 
kapitalistów’, tak jak nauczyliśmy Ko­
ściół że rzuciwszy ziarno nie posiedli 
oni jeszcze tajemnicy życiai. Ntie woino 
im roślin wydzierać i deDtać ix> nich. 
Mniszą one rosnąć swobodnie, gdyż 
inaczej nie przyniosą owoaaw, praca 
H i  będzie daremną.

Lecz przejdźmy do budynków. Po ’ 
jednej stronie marnj, gmachy dla hi­
storii, nauk politycznych i języków, po 
drugiej dla sztuki i muzyki, dramatu i 
teatru. A dalej znów widać innenauko- 
w^nstytuty- Łatwo jest odrazu zauwa 
żyć różnicę pomiędzy tym systemem, 
a systemem > europejskim Uniwersytet 
w' Ameryce uważa się za patrona szyik 
pięknych. Nie pogadamy narodowe,' 
akademii malarstwa i architektury, ni' 
narodowej oDery i teatru; muzyka i 
poezja, dramat i sztuka musza się 
trzymać szkoły i życia uniwersyteckie­
go, aby móc wogóle w  Ameryce za­
kwitnąć. ,

Sztuki piękne są w  Ameryce jeszcze 
bardzo młode. Nasza literatiua iest

bez wielkiego znaczenia, a własnej mu­
zyki i sztuki prawie że nie posiadamy. 
Wszystko pochodzi z Emopy; gdyż 
sztuki piękne nie mogły się rozwijać 
wśród pustki życia purytańskiego. Obe 
cnie dążymy do zmiany; architektura 
jest w  Ameryce wielką sztuka 1 wzbu­
dza podziw znawców. Także i inne 
sztuki rozwijają się, a choć jwawie 
wsizyscy nasi muzycy są obcokrajowca 
mi, tworzymy zwolna rodzimą muzykę 
która nie ogranicza się tylko do mu­
zyki tanecznej. Przytem ogromnie po­
cieszającym objawem jest silnie rozwi­
nięta miłość do sztuk pięknych w na­
szych Collegach. W  ten sjrosób rozwi­
nie się lepiej życie Sipoleczne, a rnłotć 
piękna zajmie miejsce wyuzdania. Na­
sze studentki w  Vassar College piszą 
same dziewa sceniczne, sporządzają ko­
stiumy, malują dekoracje, komponują 
muzykę i tańce, same też admimsinpą 
teatrem- Mają wreszcie własny organ 
literacki, zawierający kyytykę poozu i 
powieści. Gdy ci studenci opus/czą 
Cohege, rozwiną w  swych kolach 
miłość do satuki i w  ter sposób Ame­
ryka poczyna żyć własnem życiem ar­
tystycznemu które wprawdzie ustępuje 
kwalitatywnie, i kwantytatywnie euro­
pejskiemu, jest jednak zdolnem do roz­
woju i młodem

(C. d. o >
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I)'iń folegaffTi pesłća 
i senaforćis Sil. 1% jeśn. 

flaraflrosj. -
(k.) Niedzielny zjazd delegatów, po­

słów i senatorów „csemki" zgroma­
dził w  sali „Towarzystwa Pedagogicz­
nego kilkudziesięciu delegatów, repre­
zentujących Komitety powiatowe Oh. 
Zw. Ji dn. Par. województwa tarnopol­
skiego, Stanisław owskiego i lwowskie­
go. Ponadto wzięło udział w  zjeździć 
5 senatorów i 5 posłów sejmowych 
Obrady zjazdu odbywały się rano i 
popołudniu. Przewodniczył wicep 'ez. 
dr. Stahl.

Referatem senatora da. Ernesta Ada­
ma o obecnej sytuacji politycznej, roz­
poczęto obiady. Pr. Adam przedstawił 
tok politycznych wypadków i stosun­
ków od wyborów aż do chwili ostat­
niej. Wyborom j pracy w" Sejmie przy­
świecało hasło utworzenia narodowe­
go rząau, jako wyraz pewnej reakcji 
przeciw 4-Ieimm rządom dotychczaso­
wym. Ustosunkowanie sił w  nowym 
Sejmie nie pozwalało jednak na to 
Kluby jedności Narodowej osiągnęły w  
nim niespełna 38 procent mandatów, 
ugrupowania lewicowe 42 procent, 
mniejszości narodowe wraz z  irzema 
komunistami i jednym żydem bezpar­
tyjnym około 20 procent mandatów. 
Nastąpiły znano wypadki i wstrząśme- 
nia, w  ślad za tern węszenie :za jalu 
miś spiskami faszystowskimi, represje 
i powołanie rządu Sikorskiego .,dla ra­
towania zagrożonego porządku".

Naszkicowawszy dziejo rokowali 
„ósemki" z klubem PSL. Piast, wska­
zał sen. Adam na trudności, jakie kom­
promisowi stały ma praeszkoóoie tak w  
łonie stronnictw narodowych jakoteż 
w  łonie PSL. Piasta, który miał u sie­
bie elementy barazo radykalne i osobi­
ście ambitne. Sam fakt stwrorzoma pol­
skiej większości narodowej na arenie 
parlamentarnej, obliczonej nie na pe­
wien krótki okres, lecz na eaty czas 
trwania obecnego Sejmu, jest faktem 
o wyjątkowej domosłoścfl, dziś jeszcze 
zbyt mało ocenianym i rozumianymi.

Nowy rząd stanął wobec niesłycha­
nych trudności, zwłaszcza w  dziedzinie 
walutowej. O pązyczynach sradku 
marki minister Grabski mówił przed 
Sejmem. Lecz przyczyny te widział on 
tylko poza sobą, nie uwzględniał na­
tomiast błędów, które sam popełnił 
Stanąwszy wobec kapitalnego zagad­
nienia, jak uchronić skarb państwa 
przed ciąglemi stratami powodowane­
mu stałym procesem dewaluacyjnym, 
stwrorzyd miernik obliczeniowy. Gdyby 
złotv polski był pomyślany jedynie jako 
instrument fiskalny, możnacy go uspra

N A  W Y JA Z D ! . O B U W IE
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wiedliwić. Lecz min. Grabski chciał 
złoty polski wprowadzić również dla 
cem walutowego, jage przygotowanie 
praysUej waluty I ten krok możnaby 
usprawiedliwić, gdyby w  ślad za nim 
szły starania o stworzenie warunków 
do wprowadzeniu tej przyszło? walu­
ty, a w pierwszy' r  rzędzie banku emi­
syjnego. Lectz do tego nie JosEło a 
następstwem pomysłów b. ministra 
skarbu Dyła jedynie utrata zaufania 
do marki. Szkodliwym był również po­
mysł z bonami ziotymi. Gwałtowny 
spadek marla i równoznaczny wzrost 
drożyzny ma jeszoze trzecie źró d lr . 
zaprzeczyć n,e można, że graty tu relę 
pizyczyny polityczne, polityczna spe­
kulacja tydi żywiołów międzynarodo­
wych, któryrii utworzenie czysto pol­
skiego rządu jest nie nu rękę.

Groźna sytuacja dzisiejsza wymaga 
na stanowisku ministra skarbu człowie­
ka o bardzo silnej ręce, zwłaszctza, że 
nie śpią ci, dla których n>wa większość 
jest niewygodna, gotując się a nawet 
zapowiadając nowie niespodzianki. Dla­
tego społeczeństwo ' ‘oczekuje dziś od 
rządu energiczr.eac i planów ego ozaa- 
łania, ze swej zaś strony musi pamię­
tać o obowiązku bezwzględnego popar­
cia swego rządu.

W  dyskusji nad lcferatem sen- Ada­
ma zabrał głos sen. Thullie, poseł Łu­
szczewski, poseł Prószyński. W  prze­
mówieniach głośno dźwięczała nuta 
solidarności i jednolitej macy pozytyw­
nej wszystkich stronnictw narodowych, 
znajdując wśród słuchaczy głębokie 
zrozumienie, źe na terenie trzech, 
wschoumo-południc wych województw 
Rzeczypospolitej znajdują się Polary 
w  tak wyjątkowem p.okrżeniu, że na­
leży odłożyć na boK wszelKie różnice 
partyjne, lub osobiste względu wybi­
cia się, a wspólny wysiłek włożyć w  
planową pracę narodową i państwo­
wą.

Pole do macy jest olbrzymie. W yka­
zał to yy całej pełni bardzo rzeczow" 
opracowany referat sekretarza Komi­
tetu dzielnicowego Ch- Z. J. N Bole­
sława Eusłaelńewicza, tndzięż dysku­
sja sprawozdawcza delegatów. Skala 
pracy komitetów jedności Narodowej 
obejmuje wszystkie dziedziny życia 
państwowego, które domaigają się na­
prawy stosunków. W  szkolnictwie u- 
derza brak programu szkolnego, wsku­
tek czego dziedzina ta. jest zabagmora. 
Zdarzają się wypadłe? nieprawdopodo­
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Ziemia.
Powieść. ,

Księga pierwsza.

Kwiat poiny.
z (Ciąg dalszy.)

Kiedy Andrzej, znajdując bardzo wą­
tłe ly lko punkty zahaczenia w  studio­
wanych" podręcznikach szkolnych, sa­
modzielnie, jakby w  natchnieniu, rozwi­
jał te tcorje, które były jego wyłączną 
własnością, bo od nikogo ich me prtze- 
jął. a o stworzeniu już analogicznych 
poglądów narazi:e nic nic wiedział, Wan  
da z jednej strony napełniała się du­
mą, że nie zawiodła się na nim, że nie 
oszukały jej te przepiękne duże ocizv, 
czasem orzechowe, a czasem czarne, 
z ku/rych przemawiała dusza wysoka 
i lotna, z drugiej strony jednak nie mo­
gła oprzeć się uczuciu pewnego roz­
czarowania, bo zorientowała się szyb­
ko. że umysł ten ją przerasta i zacho­
wuje takie wybitne piękno swej ory­
ginalnej indywidualności, iż o zasymilo­
waniu go psychioznem, a już zgoła o 
ujarzmieniu, o „wychowanku go sobie 
na męża" wogóle nie może być mowy.

Andrzej budził w  niej jednak także 
zacnwyt, gdy mówił „numine affiatus". 
do jego piękności fizycznej przyłącza­
ła się tax wspaniała pięshność duchowa,

że rozkosz stąd płynąca wiyn^gradhała 
ją  poniekąd za zawód, jakiego dozna­
wała jej imperjar.siyczm w  stosunku 
do niego zaborczość umysłowa i ety­
czna.

Wanda spostrzegła niebawem, że jej 
rola nauaaycielska staje się coraz bar­
dziej skromna. Książki wystarczały jej 
uczniowi zupełnie i doskonale mógł się 
obywać bcu, pomocy i -wyjaśnień Jeśli 
mimo to wspólne lekcje odbywały się 
dalej, to nie tyle z realnej potrzeby, 
ile dlatego, że trudno im było przez 
kilka choćby godzin żyć oddizielnie, 
głównie zaś dla uduchowfonj ch powo­
dów owej miłości intelektuaJnej. która 
w  tych godrnach pracy obejmowała 
Ich dusze swojemi rajskietm skrzydła­
m i

Jeden tylko mich kłopot, z  którym, 
ani rusz, nie mogli sobie dać rady: 
wyższe regiony szkolnej matematyki, 
fizyki i chemji były dla Wandy księgą 
hermetycznie na siedm pieczęci zam­
kniętą, Andrzei zaś, mimo całej bystro­
ści umysłu, wspieranej nadto pmzez 
silnie U niego rozwinięty zmysł rzecz3' 
wistości. znajdował w  książkach zbyt 
wiele luk i niedooow iedzeń, których 
sam sobie utzupehwć nie umiał. Wanda 
zawsze nienawidziła te przedmioty, 
byty one w  gimnazjum jej najsłabszą 
stroną, a jeśli wybaczono jej postępy 
w  tym zakresie mniej niż dostateczne, 
to tylko z uwragi na jej wybitne zdol­
ności do języków i humanistyki. To 
też ludzi taiuch, jak Euklides. Pitago­

bne. Naprzykład w  Smeczu izastrajko- 
yvało 7 czerwca 25 dzieci szkolnych 
polskich, niemieckich i żydowskich, w  
celu zaprotestowania perzeoiw meto­
dom tamtejszego nauczyciela Rusina 
Sterana Keniga. Keirg objął tam posa ię 
po nauczycielce Polce i prowadzi w  
szkole oburzającą nitenzac'-? dlzSeci. 
Języka polskiego wcale nie uczy. uczy 
natomiast riisińskicgo. O historii i geo- 
graijj Polski nie mają dzieci najmniej­
szego pojęcia, natomiast wbija im się w  
głowy granice „Ukrainy", tudizdeż hi­
storię „ukraińskich bohaterów" jak 
Chmielnickiego, Nalewojłć; wspomina 
się też czasem o współczesnym boha­
terze™ Peiruszcwiczu. Wszy srkie dZLt- 
ci zmusza nauczyciel do odmawiania 
pacierza pk> rusku i Nzykrotnego żegna 
nia się. Dzieciom poLskim wystrzyga 
na głowie bruziy, narażając je na po­
śmiewisko dzieci ruskich Rodzice dzie­
ci są oburzeni, domagając się stanow­
czo, bez różnicy narodowości, by? dzie­
ci ich uczono w  szkole pc polsku i w y ­
chowywano w  tałksKun duchu-

W  sądownictwie stosunki są rów­
nież niewesołe, a wskuteg instrukcji b. 
min. Morawskiego, język małorusKi a 
nawet żargon cieszą się równoupraw­
nieniem. W  administiacji fatalnie odbi­
ja się system protekcyjny : szykano­
wanie ludzi czystych i nieskazitelnych, 
których za przekonana narodowe pirze 
rzuca się w  ciągu 24 godzin na! odlegle 
kresy, w  nieznane sobie stosunki. W  
dziedzinie rehgji jest zadaniem czynni­
ków r,arouowy?ch podtrzymywanie upa 
dających koścrołów, obsadzanie opróż­
nionych placówek, tw-onsenie nowych, 
zwłaszcza wśród osadników.

W  dziedzinie skarbony ości ważnem 
jest zainteresowanie dla Tafik i hurto 
wni tytoniowych; yv dziedzinie osadni­
ctwa uzyskanie odpowiedniej pomocy 
materjainęj dla osadników. Dotychczas 
zbywa się ich krccfj-itami, przewlekare- 
mi w  nieskończoność, dzięki czemu ich 
wartość realna jest nrawie żadna. Pie­
kąca sp.rawą jesi usrawa w  sprawie 
saboraży.

Kilkugodzinna dvsKusja dala szcze­
gółowy obraz stosunków w  poszczę- 
górnych powiatach. Wszędzie jest pra­
cy dużo, wszędzie zaniedbań i błędów 
wiele, poczynając ou urzędników?1 pań­
stwowych na kresach wołyńskich, któ­
rzy ze stronami mówią wyłącznie po 
rosyjsku, a kiedy strona odpowiada po 
polsku, urzędnik Rzeczypospolitej Pol­

skiej pyta zdziwiony: „Nieużck w y  pa  
msski nie porc lajetfe?", a kończąc na 
ekwipażach, wożących różnych dygu' 
tarzyków powożonych przez funkcjo­
nariuszy państwowych (!)

Na poszczególne głosy gorętsze, nie- 
cieiT,liwiące się z  powodu . zekomo,' 
powolnej naprawy Rzeczy pospolitej, 
ogół wskazywał, że trudno było w  
przeciągu paru tygodni uprzątnąć staj 
nię Augiasza, Eanieczyraczaną prze/: 
azie iy  lata poprzedniej Łot,podarłd- Ko­
misarz oszczędnościowy Mcakaiewski 
mą przed sobą pracę olbrzymią. Iłustra 
cją aotychcizasowycn rządów jest pity, 
godnie rzucona w  ciągu obrad cyfra? 
w  samych Niemczech nu Połska aż 
260 ludzf na stanowiskach dyplomaty­
cznych! —  a w Wieaniu aż 67!

W  ciągu dyskusji wielokrotnie poru­
szali tak delegaci, jakoteż wszyscy 
przedstawiciele parła menrarm, probiera 
fiiiunsowy. zdając sobie jasuo sprawę, 
że okres sanacyjny będizie przykry i; 
ciężki, jak pizykrym był w* państwach 
które go po w oijnie już pizeazły, n. p. w, 
Angl.fi i Czechach. Locz przebzymać 
go musimy, jeśli chcemy dojść oc sto­
sunków normalnych. Do prsetnzyauc.- 
ma ^zeba dużo silnych nea wów i 
skonsolidowane, czujności wobec prób 
wy wnrotc-wyołi, wyzyskujących dema­
gogiczni łatwowierność mas.

Zebranie podkreśliło, że nie krępując 
stronnictw, domaga się sdnak zerga- 
nizowanej i solidarniej pracy zwłaszcza 
na kresach, że Komwetów obowiąz­
kiem jest nie rozważanie subtelność! 
programowych, lecz trzymanie straży 
interesów narodowych i pomoc w  M  
mierze rządowi, przy równoczesnym 
naciska na posiów i serutorów.? by or­
ganizacyjnie utrzymali jaknajśćiślejszy 
kontakt z komitetami. Uauno koniecz­
ność podtrzymania i rnzszerzeoia rma- 
cy Komitetu dzielnicowego Oh. Z. J- N., 
tudzież żywej łączności z  prowincją 
Z nacisk.em podkreślono, żc stronni 
atwa narodowe nie chcą — metodą 
poprzedników — obsadzać' urzędów 
„swoimi ludźmi”, domagają się jednak* 
od rządu, by z administracji, sadu, 
szkoły i koleji na kresach usunął szko-. 
uników, wrogich państwoi, względni a 
kompromitujący cli władze polskie, a 
na stanowiska te powołał rndza nieska­
zitelnych i wydewalifikijwanycli. Po­
wzięto szereg uchwal natmy ściśle, or­
ganizacyjnej.

Imieniem młodzieży p. Ber toni poru­
szył sprawę ..nuuterus clausos". dajac 
wyraz zniecterpli^'ieniu młodzieży pol­
skiej w  tej żywotnej a pr/ewickającej 
się sprawie.

Pod koniec zjazdu inż hmgerhut 
wygłosił referat o stosunkach powojen­
nych w przemyśle naftotyym.

 At- -

ras, Archimedes, Galileusz, KeppJer, 
Torricelli, Yo^ta Bunsen, Ampere, Fa­
raday eta uważała zawsze za swych 
osobistych wrogów, a gdy  się wyzwo­
liła z pod ich władzy, a rozkostza za­
pomniała natychmiast to wszystko, co 
nazywała . sinusówo-Cosinusową tortu 
rą". Z całego ogromu praw, rogu], i for­
mułek', które prroz szesnaście półro­
czy wtłaczano w  jej głowę, ostały się 
zwycięsko tylko cztery sakramentalne 
działania rachunkowe, pmyczem tabli­
czka mnożeniu w  dalszsmi ciągu uwa­
żana była za rzeca wyjątkowo złośliwą 
i podstępną.

Teraz przeklinała swoje lenistwo i 
nieuctwo matematyczno-fizyczne, bo 
znalazła się wobec konieczności, że 
ktoś inny będzie musnął Andrzejowi 
nauki te wyłożsto B 3rlo to zaś dla niej 
przyifrośdą datkUwą. bo miała zaiadro- 
sną ambicję, aby całą swoją wiedzę jej 
wyłącznie zawdzięczał. W  dodatku ża­
den z  profesorów1 mmnatzjalnych nie 
mógł do dość odległego Łanowca do­
jeżdżać. groziło więc to, że Szczerba 
będ?.ie musiał na czas dłuższy wyje­
chać do nuasta, aby tam uzupełnić swo­
je wykształcenie. Na to oanna Pro- 
szewska za żadną cenę nie chciała się 
zgodzić, bo krótka chociażby rozłąka 
z Andrzejem -wydawała się je:i zb?'t 
ponurą tragedią.

W  tern zmartwieniu szczęśliwy przy- 
padek przyniósł obojgu wjzcwTolenic. 
Zdarzyło się właśnie, że zjechał w ów ­
czas do Lauowca niejaki pan Jakćb

i

Borończak, fi'ar i potentat jednej z 
v -pływowy' ch w- odrodzonej Polscy 
partii etiopskich. Był tc syn miejsce- 
wego, ubogiego, bo ledwie kilkumorgT>- 
wego, gospodanza. O chłodzie i głodzie, 
dzięki zawnziętej żądzy wybicia się, u- 
trzymiuiąc się z korepetycji, przepcha? 
się przez gimnazjum i uniwersytet i 
tuz przed wojną światową został nau­
czycielem w szkole realnej. Później? 
gdy —  jak mawiał —  „Polska wybu­
chła'1, uznał, że zawód profesorski zbyt 
jest nudny i mało mtratny, wiec odda? 
się cały na usługi swrogo stronnictwa, 
które oszołomione władzą, laka mu się 
w  ręce dostała, iz pow-odzeniem prze­
prowadzało w  praktyce zasadę, że mą­
dra polityka polega przedewszystkaem 
na obsadzeń u wszystkich kierujących 
stanowisk swoimi ludźmi i na pomaga­
niu mr do szybkiego wzbogacenia się. 
podczas gdy ideowy program i pań- 
stwrowa racja stanu są rzeczami zupeł­
nie drugonzędnemi, które kiedyś, jakoś 
same się załatwią. Par Borończak na 
działalności politycznej wcale niezgo­
rzej wyszedł, by w 1 krótkim czasie, sto­
sując w  sroosób racrónainy ustawę o 
reformie rolnei. ziostał właścade.em kil­
kuset morgów nóia w  rozmaitych czę­
ściach kraju a nadto dzięki umiejęt­
nym spekulacjom walutowym, dwie 
zgoła posrawne kamieniczki przyozoo- 
biły się w  tabuK na karcie własnośoi 
jego jędrnem nazwiskiem.

(C  d. n.)

I
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Tajemnice Azji.
Jak Jalece dla ogromne: większości 

Europeiczyków Azja centralna josi kna- 
»em tajemniczym i Kompletnie niezna­
nym, tego znakomitym dowodem jest 
głośna już obecnie książka prof. dr An­
toniego Ferdynanda Ossendowskiego:
, Przez krai ludzi zwierząt i oogćw4.

Autor byl zmuszony jeszcze w r. 
1918 ujść przed dżuma bolszewicka z  
Petersburga na Syberie a w  począt­
kach r. 292C. uciekając daiei przed swy 
fni prześladowcami, wyruszył z I<ra- 
śnuarska do Uliasutaj, skad miał za­
miar p^zez Tybet przedrzeć się na po­
łudnie, natknąwszy się jednak na ban­
dy rozbójnicze, był zmuszony wrócic 
przez Narabanczi-Kure do Uliasuiaj, 
ikąd przez Karakorum i Wan-Kure do­
tarł flo Urgi, stolicy Mongolji. Stamtąd 
dzięki pomocy „krwawego barona 1 i 
szalonego generała'1 Niemca z poclio- 

dzeria, buddysty i chana mongolskiego 
1'ngerna von Sternoerg już bez w ię -, 
kszych trudności dostał się do Pekinn i 
Szanghaju, gdzie konsulat polski uł«t- 
■w® mu powrót do Ojczyzny.

Odyssea autora, opisana przez nie­
go z prawdziwym talentem, pomn. ża 
doskonale naszą szczupłą literaturę po­
dróżniczą i egzotyczną. Gzyta się tę 
książkę z lakiem zajęciem i napręże­
niem, jak fantastyczne poaroże Maya, 
od których jednak praca prof. Ossen- 
dowskiego stoi oczywiście bez porów­
nania wyżej, przedewszystkiem dlate­
go, ponieważ daje wyłącznie prawdę, 
powtóre zaś —  i to stanowi największy 
iej urok —  gdyż occhyla przed nami 
rąbek zasłony, kryjącej, tajemniczy 
świat buddyzmu i lamaizmu.

Tematowo ksaazka rozpada się na 
owa działy Jeden obejmuje opisy bez­
ustannych walk autora z bolszewikami, 
których bandy, wspierane przesz chin- 
skicn gubernatorów, oojęły juź byty 
wówczas północną Mongolię —  walk, 
podczas których śmierć w  każdej g o ­
dzinie zaglądała mu w  oczy, tak, że na 
wszelki wypaaeK nie rozstawał się ni­
gdy z mającą go ocalić od tortur bol­
szewickich dawką cjanku potasu- Z ten; 
łączą się opisy długich tygodni spędzo­
nych w  zupełnej samotności na Jonie 

, dzikiej natury azjaryckie> kiedy to au­
tor, jak orugi Robmsan Krtisoc ży! 
alko z uprawianego wśród najuęż 
szych warunków myśliwstwa i rybo­
łówstwa

Ta część książki, ponieważ nie za­
wiera żadnych zmyśleń, a tyJco podaje 
wierną kronikę rzeczywistą eh zdarz ń, 
robi. nieuniknione zucs-ztą, włożenie 
pewnej inonctonji.

Natomiast aruga część, w  której, 
dzięki autorowi, wchodzimy w  stya 
uiść z mongolskimi -wyznawcami bu 1- 
dyzmu, z ich ,;iasztorami i świętymi, z 
tymi wszystkimi ,,hutulitu“, „gegerti11 i 
żywymi bugami —  ma dla Europejezy 
ka znaczenie wprost reweLjcyjnc.

llziwny kraj! Kraj, w  którym trady­
cje DżengiscJiana są żywe żakgdyby 
ten pogromca zachodu wczoraj dopiero 
umarł, jakgdyby pierścień z rubinem, 
ozdobionym symbolem swastyki wczo 
raj dopiero zdję+o z palca jego świam- 
władnej ręki! Kiaj, w  którym niljouy 
dobrego i aczcawego ludu mongolskie­
go żyją oq wieków w  najgłębszej cierny 
nocie i zacofaniu, trapione przez nędzę, 
głód, dżumę i trąu, kraj, w  którym, lak 
oazy na pustymi, wznoszą się bogate 
klasztory# przepełnione świątouliWymi 
lamami- posiadającymi całą głębię wie­
dzy tajemnej i całą niesamowitą moc 
czynienia cudów'.

Z  szczególną nlastyką występuje w 
tej książce postać pełnego dobroci i 
prawdziwej świętości hutuhtu z klasz­
toru Narabanczl-kure wielkiego okul- 
tysty i maga, któ^y autorowi w  obło­
kach dymu, wydobywającego się z po­
za ołtarza Buddhy ukaizaj twarze naj­
droższych mu osób

Punktem centralnym opowiadania są 
jednak dwie postacie wspomnianego 
ju „krwawego barona'4 Ur,g,.ma i „ży 
wego Buddhy41 w Lrdze. ó w  baron 
neurastenik i mistyk, ideowy wrog bc#l- 
szowizmu, marzący o uzdrowieniu 
świata P.rzez wyprawę wojenną p,#d 
znakiem Buddhy - -  to jakby fikcyjny ! 
twór genialnego dramaturga. W  świat 
baśni —  zdawałoby się — a nie najnze-

Dziś we wtorek 
po raz ostatni 
w  A p o l l o

Ljs Kobiety
(T /aged ja  K obiety  upad\ej).

o.ywistszej prawdy worowadza naz 
PJstac j dwór najwyższego kapłana, 
imperatora i Boga Mongolii, następcę 
Dżengis-chana, „Żywego Buddhy4', 31 
fermy rJgdy nie umierającego Buddhy, 
jego świątobliwości Bogao-Dżeptsung- 
Damba-Hutuhtu-Gegeni-Chana spa Lko- 
bitrcy trwającej w tajemniczy sposób 
od 1670 r. dynastii duchowych cesa- 
rzćw.

„Żywy Buddha41, którego Poznał i 
z którym kilkakrotnie rozmawiał au­
tor, to s.arzec 70-letni, dość ot,_Ty, któ 
ry z puwodn nadriiiernego pijaństwa 
utracił wzrok, co mu jednak me prze­
szkadza rozmawiać w  natchnieniu z 
Buddhą niebieskim i miewać wizje, spi 
sywane j komentowane przesz lamów'.

„Żywi Bogowie14 w  Urdze pozostają 
w  hierarchicznej zależności oa najwię­
kszej świętości całego Buddyzmu, Da- 
lai-lamy z tybetańskiej Lbassy. Umie­
ją jednak wobec niego zachować dużą 
autoncmję, nierzadko broniąc sfię prze­
ciw jego rozkazom i wysłannikom przy

i>omocy nadwornych lekarzy-truocieli
Ponad tym całym światem świętych 

i żywych bogów unosi się postać, sta­
nowiąca najbardziej tajemniczy punkt 
całei wiary buddvsrów, „Władca świa 
ta44, „W ieki Nieznajomy", król pod­
ziemnego państwa Ahawiy, który bez­
pośrednio widzi Boga i z nim rozma­
wia, a tylko od czasu do czasu poja­
wia się na powienzchni ziemi Według 
przepowiedni z  r. 1890 ina w  przeciągu 
lat 50-ciu posłać na Zachód i Wschód 
zapomniane szczepy, aby z wyioku  
Boga piuyniosły karę i zbawienie.

Dla autora, znającego Azję od kresu 
do kresu nie ulega wątpliwości • że zbli­
ża się czas, kiedy 300 mijjonów głod­
nych. zrozpaczonych pałających niena­
wiścią Azjatów szlakiem Dżengć cha­
na znów runie na Euiupę, tańczącą nad 
swoim grobem.

Tem groźnem memento kończy prof. 
Ossendowski swą niezwykłą książkę.

Władysław KozJekl.

Franc. Coppee-

>tR n m fcs c o e u r “ .
Serce rr,e było niegdyś jako pałac dumny 
strojny w marmur i granit; —  aługo był tarr, ład, 
aż znienacka nań i ogniem i siekierą spad*
—  nioy horda barbarów, —  żądzy zastęp tłumny.

Runął paiac, —  rozplenił sig w nim niski gad, 
potrzaskane walały się słupy, kolumny, —  
cisza i pustka głucha iak pod wieKiem trumny, 
a głóg kłujący zatarł wszelkiej drogi ślad

‘Zostałem wśród tych min —  sam —  przez długi czas. 
patrząc, jak promień słońca beznadziejnie gasi. 
patrząc z lękiem w noc długą, bezgwiezdną i ciemną.

R i ty w całej jasności stanęłaś przedemną. —
Wtedy m się wziął do pracy z miłości zapałem 
i z  tych gruzów tę chatkę skromną zpudowałem.
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Wiad ̂ mości bieią^e.
TEATR W IELK I

W torek  10 lipća o godz. 7.30 „Dama P i­
ków, ą* opera Czajkowskiego (gość. wyst.
i- Dygasa).

Środa 11 lipca o godz. 7 30 „Szał * sztu­
ka w  8 akt. Strindberga (premiera)

TEATR Ma LY.
W torek 10 lipca o godz 7.30 „Subloka- 

to-kzi“  kom. w  3 akt. Siedleckiego (50 przed 
stawienie).

Środa 11 lipca o godz. 7.30 „K iid ‘ ‘.

t e a t r  n o w o ś c i .
W torek 10 ,:pca o  godz 7.30 „Szkoła 

K okot" ostatnie przedstawienie w  tym se­
zonie.

Środa, 11 lipca .eah zamknięty na czas 
wakacji.

—  Dziś p ierw szy góśrrm y występ zna­
kom itego tenora Ignacego Dygasa. Kreacja

twarzana przez d D” gasa w  „Damie P i­
k ow e j" należy do najświetniejszych partii 
tego znakomitego artysty. Mimo gościnne­
go występu ceny miejsc nie zostaną Pod­
wyższone. Partję Cloe po la z  p ierw szy od­
śpiewa i/i. Ponowićzówna. W  środę 1 i 
„Szał'* Strindberga w  doskonałym tłumacze 
mu Kędzierskiego. W  głównych rolach 
R ; ct.terówna Ladosićwna. Rybicka, oraz 
1P. Jusnan. Gliński, Szkudeisiri, Konarski 
Reżyserja  Orzechowskiego. Osiem zmian w  
scenerii iftahla daje gwarancję szybkiego 
ukończenia przedstawienia.

—  Ostatnie przedstawienie w  tym sezo­
nie wypełni „Szkoła Kokot1* w  doskonałe; 
grze naszych artystów  z p. Łozińska i Ju- 
"łraem  ra czele. Od 11 Teatr Nowości bę­
dzie tetmknfętv  do dnia 1 września, gdyż 
przebudowa kanału uniemożliwia dostęp 
do Teatru Nowości.

Lwów, 1f łipca.

—  W e wtOicŁ pięćdziesiąte przedstawie­
nie „Sublokatorki" Siedleckiego, która zdo­
była rekord na scenit tego teatru. W  g łó­
wnych rolach doskonali: Romanówna, O - 
rzecliowskf i n"y Czarnowski. W  środę po 
raz ostatni „K ik l‘ ‘ Najbliższa prem erg te­
go teatru będzie pełna liumoru „Ciemna 
plama*4 Kahelburga. P róby  dobiegają Końca.

—  Setiai >r Thulhe m ówić będzie w e 
czwartek 12 bm. o  7 w. w  Czytelni Kato­
lickiej (ul. Piekarska 28. I. p.; o  obecnem 
położeniu politycznem w  Polsce. Na to ze- 
b-ame z; ipra-za się członków, sympaty­
ków chrześcijańskiej Demokracji.

O. Ż. P. W ydzia ł Komitetu Opieki nad 
Żołnierzem Polskim uchwalił na posiedze­
niu dnia 19 czerw ca hr. za v ies ić  agendy 
Komitetu r  dniem 1 lipca br. i przedłożyć 
ten wtLusek w raz z  wniosKiem na rozw ią­
zanie Komitetu do zatwierdzenia walnemu 
zgromadzeniu,- które odbędzie ssę w e w rze 
śniu br.

—  Posiedzenie Związku ukręgow ego 
T. S, L. odbęozie się w e  wtorek, 10 hm., 
o g. 7 w iecz. w  'lokalu T. S. L „  ni. F reJ -y
1. 3. II. p. Na porządku dziennym ukonsty­
tuowanie się W ydziału.

—  Zjazd lekarzy.aentystów . W  dniu 21 
lipca br rozpocznie się v e  Lw ow ie  p ierw ­
szy naukowy' zjazd lekarzy-aentystow, 
p ierw szy w  wolnej Polsce. Inicjatorem zja­
zdu j przewodniczącym Komitetu organiza- 
cyjnego j»s t prof. Dr. A, Cieszyński, dy­
rektor uniwersyteckiego Instytutu denty­
stycznego, któregi , istnienia odnowy 10- 
letnia rocznica właśr.io w  roku bieżącym 
przypada. Zjazd »rwać hedz'e do -25 lioca 
br. i <«bc.,mowcć będzie prócz licznych w y ­
kładów' naukowych także pokazy prakty­
czne. 1 zjazdem dołączona będzie w ysta­
w a  oUejtnmiłca. Drócz obiektów naukc-

wych, urządzeń instytutów ; klinik i poqg>- 
cy  naukowych, równie?, d-iał przeraystr 
w y, w  którym najwybitniejsze ‘ firm y den- 
tystyczne będą zastąpione. D li uczestnl-- 
ków  zjazdu przewidziane są opiócz zw ie­
dzania miasta także wycteczn* do Drohc • 
bycza. Jaremcza i Tniakawca W  pffirw- 
szym dniu Zjazdu odbędzie $ię ,-aaii. w  sa­
lach reprezentacyjnych Lniwe, sytetu !aaa 
Kazimierza, pod protektorłuem Wysokiego 
Senam Akademickiego. Przewidziane są 
zniżki koletorwe przy większym  r iz ia ie  u- 
czcbtniików z w iększych miast. W arszaw ", 
Łouzi, Krakowa, Poznania Komitet zape­
wnił uczestnikom kw atery w Domu Akade­
mickim im. Jana Kasprowicza i w pierw­
szorzędnych hotelach. Wszelkich rrforma 
cvj uaziela Komitet argamcacyjny I. Pol­
skiego Naukowego Zjazdu I -eharzy-Denty- 
stów, Lw ów , ul. Zielona 1. 5 a- I p.

—  Wolne posady praktykantów podatko­
wych w  okręgu Izby  Skarb-wej w e  Lwo­
w ie  będą obsadzone w  najbliższym "zasie. 
Kandydaci rra te stanowiska winni zgłaszać 
się w  Inspektoracie lub Kasach skarnowycti 
miejsc? stałego zatnie^zKani? gdzie otrzy­
mają informacje o warunkach przyjęcia t 
sposobie zgłaszania się.

—  Dyrekcja wschouaio . małopolskiego 
Oddziału Stowarzyszenia Kapców Polskich 
zawiadamia wszystkich człorików miejsco­
w ych i zamiejscowych, że  sJcuuuem okresu 
fetjąinegd ogranicza czynności biur Stow. 
K. P. wyłączn ie do u^zęd. gnozin po poi u- 
dniowych (od 5— 7). Funkcje nieooecnego 
dyrektora sprawować będzie zastępcze Dr. 
Stefan Atargold (firma .Liag'* Ramanrw,- 
cza 1). —  W  pilnych i ważnycn praw ach 
bieżącycli zwracać należy sit -. prest óo i*, 
rzędującego wiceprezesa B Peło jieck iego  
(fnm a: Księgarnia Polska akademicka''. —  
Periodyczne posiedzenia Zarzadu i R idy 
odwołuje się. 4207

P. Kazimierz Bieliński złożył w  nasze] 
redakcji kwntę 50C 000 tok., wręczoną mu 
do dyspozycji przez firmę X„ przeznacza­
jąc tę Kwotę na rzecz T ow . „Rozwój- 
dzielnicy IV  i Ligi katolickiej dzielnicy IV. 
w f Lw ow ie.

Na ociemniałych: N ieprzyjęte w Akc. B»n 
ku Zw iązkow ym  M. W . lttl.OOO m l. 4268

—  Ziemia dla i#oety ludowego. Na po­
siedzeniu tom fsji rolnej p. Ryniar przedło­
ży ł prośbę znanego w  f„ałoDols^e poety 
ludowego Ferdyranda Kunaaia o  „adanre 
rmi ziemi na spłaty. Wszyscy czionkowtt 
Komisji bez różnicy stnarmim »• poparli tę 
pdośbę, a przedstawiciel Gł. Uri-ędu Ziem-' 
nkicffo przyrzekł sprawę pomyślme zała­
twić.

—  DJablik drukarski wwrządził mimo­
wolną przykrość znanej szeroko w  mieście 
na sżem rodzinie inspektora sanitarnego p , 
Adolfa Kohna. Oto w  notatce donoszącej 
o ślubie syna jego. Dr. Józek Kuhne z pan­
ną Marią Papce zamienił imię Jóref na 
Jar,, a nazwisko Kuhn na Kohn.

—  Wakacje dzieci Obrońców L w o w s . 
Dnia 7 lipca br. odbyło się w  Związku O- 
Łrońców Lw ow a  pożegnanie i wyprawienie 
przez Seikcję Opieki Zv/iązku iia koionje 
letnią piervtrszej partii sierót po Obrońcach 
Lw ow a. Dzieci te z w ielką ofiarnością ro­
zebrało m iędzy sienie rn_łopo.skie ziemian- 
stwo, a m<a_iowicie: Ks. C za ito ryscy  z 
Petkin, Mr. r>zieduszyccy z Zarzecza, ,p. 
Matachowski z M edyny pp. Sołtysowle, 
p. W ildner i Małopolskie Tow . Rolnicze. —  
za oo Sekcja Opieici Zw. O. U  składa naj 
gorętsze „B óg  zapłać"! Nie wszystk ie je­
dnak azieci zgłoszone w  pierwszej partu 
lazły już na lato 'mieszczenie, wobec 
czego Sekcja Opieki Zw. O. L, organizuje 
drągą partię i zw raca się po raz drugi z 
gorącym  apelem no talk zawsze ofiarnego 
Ziemisństw? o  łaskawe .'głoszenia dalszet 
gościny dla sierot jx> Obrońct h L  '-owa 
w  Sekretarjacie Sekcji Opieki Zw. O. L.. 
który urzęduje w  poniedziałki, czwartki i 
90boty,

— Bezrobocie w  w - rsztatach kolejowych
skończyło r ę  w  dniu wczorajszym . Straj­
kujący warsztatowcy po dwóch tygodnia.h 
bezrobocia wrócili do pracy wśród ogólne­
go rozgoryczenia względem  przewódców  
komunistycznych, którzy bezrobocie z po­
budek poiKtycznych w yw oła li, ś ledztw o 
przeciw nim toczy się w  /'dalszym ciągu. 
W arsetam w cy powrotow i swemu do pracy 
nadali charakter .przerw y11 strajków :j, za­
leżnej od stanowiska, jakie w łaoze kolejo­
we zajmą, wobec nadetatowych i -aciow ni- 
ków. ^

—  Nabożeństwo zaiobne za spokój du­
szy śp. Bogumiły Sawczyńskiej odbędzie 
się w e czwartek o godz. 10 w  kościele OO. 
Bernardynów'.

—  Po zlikwidowaniu szajki llryóka Rossa 
W czoicd aresztowała policja Chodorowska 
resz.ę szajki tego opryszka. Przytrzym ano 
Józeia Żakai Małan.tę Ross. Denysa FeJa- 
ka. W ładysław a Dubanjowskicgc i W łady­
sława Rossa, zamieszkałych w  W ołczatya 
czach koło Chodorowa. Ukrywali om ban­
dytę i uła-twial mu występy, zacierając 
ślady. ‘ '

—  Rne.iliwy dzień na Pogotowiu Raum. 
kowem Józef Szepała, funkcjonariusz kole­
jowy. napadnięty został przez nieznanych 
napastników na pl. Stizeleckm i i ciężko 
zraniony nożem. —  Ignacy W eisberger, n- 
rzędnik prvwatny, szędł ul. Źródlaną w  ro- 
warzł.ptw le swej żonj!', którą potrącił jakiś 
prztchodzień. Na zwróconą uwrągę ze stro­
ny W eisbergera osobnijk ów  dobył tioza I 
zranił go ciężko dwukrotnym ciosem, po- 
czem zemknał bez śladu. —  Nieprzyjemne
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chwilo p r z e r w a ł  Ignacy Schutzmann, kt6- 
re*.) żooa ciężko pobiła tłuczkiem od, mc„ 
żdzierza. —  Eugetija Weiss, która z ław y 
gimnazjum żydowskiego zeszła Ja .nanow- 
ce, n; ladnię jostała wczorajszej nocy 
m  ul. i  .eg.icmóvr przez iriejajkiego San la 
Frledn.aana i ciężko zraniona, r t  Jan M icz­
ka. ślusarz, przechodził w czoraj pl. Bor nar- 
dyńskim i potrgcoriy zastał przez jakiegoś 
w yrostk r -żyda W  odpowiedzi na słuszna 
uwag? z Jego strony żyd  przebił gu nożem 
jia, nastep«ne umknął i znikł bez śladu.

—  Zagadkowa sprawa. Posterunkowy 
przechodząc wczoraj w  służbie ul. Zatnar- 
siynowską zauważył leżącego na chodni­
ku m ężczyznę w  stanie nieprzytomnym. 
■Przywiózł go do komisariatu, przy ul. Ba­
lonowej. gdzie mężczyzna ów  pow róciw szy 
do przytoittności oświadczył, iż nazyw a się 
.Zygmunt Jnikiew icz .a/stan. w  jakim go 
przystawiono do komisariatu, wyjaśniał 
,em, iż oa Stam. sławy Lateń otrzymał ko­
kainę, t*3 której spożyciu nie zdaje sobie 
sprawy, co ©ł? dalej z trim uziało.

—  W ypadek zitrucia. Nucł im Fried­
man. zamieszkały przy ul. Pod Dębem 15, 
zatruł się wczoraj ługiem. Pogotow ie  Ra­
tunkowe uazietiło mu p ierwsze pomocy. 
Jesi rzeczą dziwną, Jak człowiek, liczący 
przeszło 42 łat nie zdawał sobie sprawy, 
i i  zamiast w ody nije g ryzący  płyn.

—  Frunął w  świat. Kupiec Grzegorz 
Klucznik doniósł poiicji. iż przed trzema 
dniami w yda !'} się z domu 17 letni syn jego 
Stanisław i znikł bez śladu.

—  W yk w it dzikości. Gdy onegdaj karet­
ka  Pogotow ia Ratun- ow ego przejeżdżała 
z chorym ul. Zóficcw.ską —  z grupy mło­
kosów  żydowskich, stojących koło templu, 
padł na nia kamień. Bi z komentarzy.

—  Jak pieniądze f.nikly w  bmice Inw. 
Rappaporta? Ojzer W acht mann, kupiec 
ż  Rudek, kupował w czoraj w  buoce inw. 
Feiw la  Raopaporta przy ul. kazim ierzow­
skiej papierosy. przyczetń wyjmując z k ie­
szeni pieniądze pozostawił 710.000 mk. na 
w yłożonych w  budce gazetach. Gdy po 
chwili powrócił i zapytał Raopapot ta o p ie  
niądze —  ten w ręcz mu ośw iadczył, że 
ich nie widział. P o  chwiii Wachiinamn pcw 
w rócił w  tow arzystw ie posterunkowego, 
k tóry przep-owadzi! rew izję  w  szufladzie 
i znalazł plik banknotów w  sumie 710.000 
mk. Sprawa icoarła się o komisariat V, 
gdzie Rappaport utrzym ywał że to sa je­
go  pieniądze a Wachtmann eż do nich sta 
nowezo się przyznawał, wobec czego pie­
niądze złożono w  depozycie policyjnym.

 O----
Prywatna 3 klasowa szkoła powszechna 

z praiw m publiczności przv  ul. Lackiego 8 
przyimuie wpisy7. Zgłaszać się naiezy przy 
ul. Listopada 70. Przy .>zkołe urzaozot.y 
jest „Ogródek dz:ec iecy“ . 4193

'£/ssial /Ekonomi ssay. v>

Wieczka ,,Gwiazdy1' do 
Żółkwi.

W  niedzielę 15 bm. urządza atow . „Gw ia 
eda“  w ycieczkę do Żółkwi dla zwiedzania 
pamiątek wielkiej naszej przeszłości. Żół­
kiew, kolebka Żółkowskich Daniłow ic'ów . 
Sobieskich, założona przez Stanisława Żó ł­
kiewskiego, hetmana polnego koronnego, 
w  dawnych wiekach w w łrow an a . była bez 
piecznem schronieniem przed napaćaimi Tur 
k ó v . Tatarów7 i Kozaków. Tu król Jan 111. 
Sobieski spędził najświetniejsi- - chwile swe 
go pożycia i panowania. Świadkiem owych 
czasów jest fara, w  r. 1604 przez hctmajia 
Żółkiewskiego w7 stylu włoskim zbudowana 
a w  r. 1677 przez króla Sobieskiego prze­
budowana i upiększona malowidłajmi i Po 
mnikaini, które dotąd .są w  całości zaciio- 
wane.

W  grobowcach fary  żółkiewskiej spoczy 
wają zW ok i hetmana Stanisława Żółkiew ­
skiego, kasztelana krakowskiego Jakóoa 
Sobieskiego (ojca 'króla lana), dprosty hru 
bieszowskiego .lana Żółkiewskiego, króle­
w ic zów  Konstantego i Jafcóba Sobieskich, 
córki króla Jana. Marii Kam liny księżtr de 
Bouiilon. żony hetmana Reginy Żółk iew ­
skiej i icn córkfp Zofji Daniłowiczowej. żo ­
ny w o jew ody  ruskiego.

Obraz-7 historyczne w  farze przedstawia­
ją bitwy pod Chocimem i Kłuszynein, i  w y- 
cięstwn król; Sobieskiego pod Wiedniem 
i bitwę pod Parkzmami. Są tu nadto liczne 
portrety historyczne.

W  kościele OO. Dom inkanńy, zbudowa­
nym w  r. 1655 przez Teofilę Sobie-ską. mat 
k l  króla, spoczywają ,ej zwłoki, oraz zw ło ­
ki syna starszego Marka Sobieskiego, po­
ległego w7 bitw ie z Kozakami pod Botuwem 
w r. 1652. W  skarbcu tej świątyni timie- 
fizczono w iele starożytnych rzeczy.

P o  zwiedzeniu zamku królewskiego, kt-5- 
ry  przedstawię dziś. niestety ruinę uda­
dzą się uczesimcy wyrieczfei na n-brady w  
sali „G w iazdy11 żółkiewskiej, popołudniu 
zaś na wyniosłe yvzgórze skąd przedsm- 
w ie s.ę pieniędzy w idok na rozległą ró­
wninę. Na wzgórzu tern był dawniej pała­
cyk królewski i rozległe alcie m odrzew io­
w e i lipowe. Król Sofajeska spoczywa ląc 
tu, w  zachwycie w ypow iedział s łow a: „ha! 
raj1“  i odtąd w zgórze to nazwano „Hara- 
jetr“ .

W  w ycieczce i iogą wziąć udział szersze 
grona miłośników* pamiątek h:storycznvch, 
Zapisyw7ać się można najpóźniej do czwart 
ku 12 bm. codziennie wieczorem  od 8 - 0 w  
„Gwieźd.zie" Franciszkańska- 7. W yjazd 
koleją o g.od? .8.55, rano, przyjazd w ieczo­
rem c pwlz. 8 40,

Katowice, *lnia 2 lipca.
T a jg i Wschodnie odniosły na Górnym 

Śląsku duży i powużny sukces, fclófy z je­
dnej strony przyczynił sfę mewą.trhwic do 
Dowodzenia, ch w  ty7m roku, z drugiej zaś 
świadczy7 że  przem ysł gópnosiąski, pra­
gnąc współdziałać w raz z całym poisKim 
przemysłem w  /orow aituu sobie nowych 
dróg zbytu aa Wschód, umie jak tego zre­
sztą da; nieuawno piękny dowód z okazji 
pertraktacyj z Rządem o przekazywanie 
Skarbowi Rańatwa dewiz zagranicznycn, 
dostosować się do now-mh w ąrtnkow  pra­
cy  i go lów  jest stanąć w  szeregu konstruk 
tywnych, twórczych czynników ekonomi­
cznych w  Państwie.

Dnia 27 czerwca br Odbyło się w  >be„- 
ności delegaitów Targów Wschodnich ple-, 
narne posiedzenie górnośląskiego Związitu 

rZferiTystowców górniczych i hutniczych w  
aŁov ' ;ach .. (Oberschlesischer Berg- und 

Hiittenmaenmscher Veretn,. Zebranie zagaił 
prezes Związku p. Brennecke, dyr. fir­
my7 „Friedenshiifte11 pr w its iiem  goś :i

ćiióiuiśt  P ś F n s s l ą s k i  i  b w t i u .
nym gościom, przyjeżdżaeącym .„aj Targ- 
z kraju { z zagranicy, specjalnie z  krajów 
bałkańskich. 1 

Produkcja górnośląska jest wprawdzie od 
d”wna, zw łaszcza w  europejskich krajach 
zachodnich, dosyć ambrze znana, jeżeli je­
dnak chooz; o krajowe rynki zbytu, a  w  
szczególności a wschodnie rolnicze kresy 
Rzplitej i o te*zagraaiczne centra handlowe 
na W schodzie i poł. Wschodzie, których 
reprezentanci są stałymi bywalcam i Tar­
gów7 Wschodnich, to w iadoirnśc o cało­
kształcie produkcji na Górnym Śląsku są 
nieścisłe, ogólnikowe i zbyt jeszcze pobie­
żne. Diatego nie należy zaadeuoać sposo­
bności, tak dogodnej dla detajlicznei zbio­
rowej propagandy ekspert”; w yrobów  gór­
nośląskich.

P o  ożyw ionej dy skusi* ns; temat możliwo 
ści ekspanzji przemysłu gónr»c*śliskiego na 
Wschód, a w7 szczególności do państw7 bał­
kańskich. zap^adła itdncęłcśna. uchwała tej 
treści, że Związek górnośWsIM przemysłow7- 
ców' weźm ie gretirfcinśe czynny7 udzLił w  te

i T lS S S r r  r  asi ?prrie f y 1 prezt‘ ^ T - ■ ■ i gorocznych T. W . w  odręłaiym na ten cel 
1, arjan Tursl ■ w  dłuższym rdu-acie ■ Specj3.lnie przVgotow a: się i łającym pawi-
sp iaw ę uczestnictwa w7ie ik te g o  przemysłu 
górnośląskiego- w  tegorocznych Targach 
Wschodnich. R eteren f w skaż711 na podsia- 
yyie w yn :l' W  dw7u1etniego doświadczenia Pa 
szereg korzyści, iafce : d z ia ' w hm w : icii 
Targach przedstawia ciJu p iłem u ^u  gó^uo- 
śląe K iego , podkreślając, ż e  chodzi nie ty 'ko 
o doraźne załatwienie gotowych interesów7 
podczas Targów7. aJe w7 znacznej mierze 
także o unaocznienie w ysokiego poziomu

M k p . w  Z u ry o h ^  0 ‘t5050 cent  
D c ia r  . . . .  110 000 rokp.
BSIi. n iem . . . O SO m kp
Z ło ty  p o lsk i . 17.C00 m kp.

Z  g ie łd y  lw o w sk ie j,
Lwów , 9 lipca 192T

Dzisiejsze zebranie giełdowe oidbyio 
sie v usposobieniu ożywio-iiem. Obroty 
znaczne, tendencja silnie zwyżkowa, 
pod koniec jednak lekMo osJabieniit.

Z n;ekcrt:ow7anych silnym pouyten. 
ciesftyły się: Foresta, która przy nie­
dostatecznej podaży doszła do 65000, 
Cegielski,, łttóry płacono 83 -*90000, 
Chybi 400—410000 i Iow . przemysłu 
węglow7ego, za które płacono 5 do 
51; 00, nieefektywny 3500.

Za Inne płacono w tysią ^ c h :
Azot, 48, Akumulator 60, Afrna 110, 

Brugger 370, Coioniale 25. Bazoclągi 
42— 45, Gazy z, 1,250, Impcx 2'2, Ja­
worzno 1.400, Lem 93— 100, I esienice 
180, Lokomoiy7w7y 122—130, Machl7" r  
.35, Nitrat 40 Olkusz 145. ^Rucker &  
Hoflinger 70- Schón 8000, Szkło 80, 
Wimnier & Żeleńscj7 17fj— 180.

Browar^7 1,150, 1,025, 1,170, 1,050,
1,000, nieef. 1,050. 1,025, 950, 975, Urric-

War­
tość

nomiri
D i wid

A k c je -  •- -- 9 lipca 7 lipca «
1,121 1<P2

lVIkp. Mkp 7 kuponem bieKacym ptacą żąla ja t r a n s a k c i e

280 70 ■— Łiank Zw iązkow y 11.00 __ — —
280 41 120 Bank hipoteczny 37000 41500 38000 —40500 35000— 37000

lOOe 300 6C0 Bank hanJi. pozn. 100000 — — —
280 ib * 40 Bank iHatopoiski . 3401)0 51500 35000 -50060 —
280 4? 140 Bank powsz. kred 9.500 lóaO ' 10000— 10000 10000-14000
280 . 42 — Bank Pize.nysłou 28CO0 580/0 29000 37000 26000- 27000

1000 2.50 __ Rank Rolniczy UP)00 — — —
280 56 8: Bank Ziem. kred. 25500 28500 24000 -  28001) 20000 —2201)0
28 J 56 84 Bank Zemelny . 3000 — — —

500 __ — Agrochemia . . . 1 70 '00 — —
500 .800 -- Browar- v2 1000 1200000 95000 0—117 '00 840000— 850000

1000 21 140 Chodorów 405000 465000 410000 — 46ó0i'0 3SOOOO-395000
1000 200 1000 Ćmielów . . . . 123o00 138'M'O 130000—13 .000 95000-10600
140 22 140 Gaiota . . 290 0 41 MO 300(6.' ■ 400-0 25000— 2600)
140 800 — Galicja . . . 2200000 — — —
140 119 —r- Górka . . . . 750000 — — —
140 :so 14 ■ Karpaiit 7S010 89000 80000- -37OU0 70000-75000
381 Wś 200 Krakus . . . 3001.1) — — -

100' 90 — Niemo.iowski . . 138'>00 177003 140000—i 7500C —
100 ' 3' '0 400 Gik os . . S46m 374001' ,3501X10— 370000 .'20000— .335000
,-jOU 60 — Faiow ozy  ■ . 59000 61000 600C. 70,000
300 200 __ Pezet . . . , 25000 83007 26000— 32000 73500—27000
.550 14 — Pocisk . . . OSOik) 112000 100000- 110000 83000— 10.3000
50 i 100 3.50 Polska nafta . . 78000 92000 80000- 90000 C9000 -  80000
500 223 400 PoIsMe Io w . Bu * 58000 7700 J 6 000 -  75000 3/000-42' M

10000 1500 -- otega . . . . 17o00 — -- —

1 140 100 280 'Akszaua . . , 321(30) 354Ć0* 32500 -356000 260000-315000
1 200 21 40 Siersza elekt7 39000 46000 40000 —45000 4006— 42000
1 140 450 ... Siersza ,;órn . * 53000P 690000 640000-6 0000 570000-645000

280 — Spół. Wydawnicza- 30000 — — —
,•■50 10. Tepege . . . • 285'iOU — — —

1000 150 350 7'esp(y . . . . • 525000 575000 535000—5^5000 505000—537000
500 180 280 Ursus . . . . • 140000 _ — —

1000 170 107l. Ziel .-niewski 72 000 780000 735000—765000 670000-700000

500 100 _ Polski G lob . . 3000 _ — —
Srect 16 -232 PÓJ b a l .................... 19000- — — —

140 70 210 Polskie Tow, handl. 27000 33000 28000-32000 26000-26300
10BJ 26 1 ÓJO ‘/.'■ISO!................... 14000 * — — —
5,0 100 Wawel . . . . 2';0h TL, — —
140 20 5, Żegluga Polska 6>'00 _ # _ mmm

lonie, w7 któn  m urządzrmi będzie zbtoro- 
w y  pokaz gctow ycli produktów7, półfabry­
katów. wwkresow, zdjęć fotograficznych i 
moueli. Celem u7zeczy  wkórnena uch w ,<łv  
wybr,amo koniitet organizacyjny, w  skład 
którego weszli dyr. Sabass, dyr. Smolin 
dyr. Czech, radca budowmictwa LefnbrdEk, 
dyr. CiśzeWśk* Funkcję generalnego s>- re- 
tarza :.bjął prof. Fuckner.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Wa..-za -7a. (Tel. w ł.) 9 Lipca. 

Dla walut tendencja mocna z wyjątkiem  
markf niemieckiej, k tó.a dalej sie obniżała. 
W  dziale papierów7 lokacyjnych zaniecha­
nie. W  dziale akcji ruch bardzo o ż yw im y  

i po kursach silnie zw yżkow ych .

lów ’40, 135, 130, 136, nićef. i 05. Ga- 
fqta 32, 30, 27, 40, Karpaiit 80, 82, 35 • 
87, 85, 82, Niemojowski 175. 170, 155, 
140, 1^5, Parowrozy ex 60, Puzet 28, 26, 
30. 31 32. Pocisk 105, 110. 100 102.
Nafta 85, 80, 85, 83, 85. 82, 88, 90, 8-5 
nieei 75, 6215, PTB. 60, 68. 65, 67 , 68, 
70, 74, b0. 71. 70, 75, Rakszawa .335, 
340 850, 340, 350. 340, 335, 325, 3)5, 
Siersza dl. 40. 45, 44. 45 Siersza g. 600, 
biO, i 10, ooO, 670, 68C. 655, Tcspy 560 
5 35. >:('< 565, 560, 555, 565, 570, 560. 550, 
552. PTH. 32, 29, 28, 30, 31. 28, .30 
Clioiorów 410, 430. 450, 460, 450, -145. 
460 450. 449 448, <45, 440, 44'.
440, 448, 4)5, Ojkos 3C0, 370. 3Có. .370. 
355, 366, 355, nieef. 360, Zieleniewski 
765. 750. 745, 735, Akc. Bank hipof 
38 40. 40‘5, 39, 40'25, MafonnlsKi
35 40, 42, 4t', 50, Pokręci lii 16, Bk 
Przerr.vs!owy 31, 34, 33, 32- 3-T5 3.3*5, 
29 '$$$} 36, 37, .34. Ó4'5, niee':, 19, 20. 
27, 2&S, 51 30, 32, ZBK. 76, 2 i. 25, '28, 
26, 28, 2i, 28 25, 2-, 25.

W  ty«ią.ja.di mffe., poiskicli.
Walut7, '  Dorsry St Zjednocaariy.-Ti 

110, n»xtó nieiii- 0‘ó6,
, zefch 537S, Berlin 0‘54, Txmdyn 

506 4, -1 Jork 110, Paryż 6‘ ł, Szwaicar 
ia 18830, Wiedeń F49, Wiechy 4675, 
Praga 3550.

Akcje; Baru: dysk. warsz, 400, bauk 
haftidii warsz. 610, Bank ula handL i 
przetn 125 Bank kred- warsiz. 127 5 
Bank Zataiourij 322 5. B- Zjean. Ziem 
Polskich 79, B. Zw-ązk. spół, zaióbk. 
270, Kiicwsi^ i Scholce 355, B. Związk. 
ziem. 27%  Bank AiaiopoLki 36, Prus 
725, Wild 33, Chodorów 895, Czersk. 
’50, Gzęstocice 2,400, Gosławice 50C, 

Michałów 210, Warsz. raf. cukr, 3^00, 
Jrzem. dr zew. 24*5, Wamsu kop. węgla 

680, Cegieisl i 76, Rrlej 135. IV. i V .  
emRk 125;, Łazy 31, Lilpoop 130. M r- 
drzejow 445, NorbHn 165. Os£rcwtedcie 
- dkl "50, (V. -misja 910). Grtwcir 

,,arasiński 36, Rohm i Zieliński 72, Rod -- 
kl i Ska 1/5, Starachowice .370, Trzebi 
nia 95, Ursus I. emisja 510, (U. eruisui 
215), PocJyk 100 Paja wozy 67,' Ziele­
nie .'/siu .725, Żyra- łów 25,0(X>| Bomko- 
' ski 71, Jublkcw scy 26, Żegluga 22750 
Spies lot ziach. T. dla hamoL j rg.zem. 
1 . Cnnelów7 92'5, Babarbuscb i Schiele 
230, Majewski 350, Polska nafta 72*5, 
Nobel 275, Pusteliaik 85,' Siła i Światło 
14(r, Spirytus 740, Lenartowicz 2=> 
Belpol 28, Skup skór i gar bruków 7!'. 
Fiektryomość 660, Cerata 320, Polsk 
Tow. EleKtr. 64, Kabel 97‘5, P o i Prze­
mysł naffow7y  335. (PAT.).

GIEŁDA KRAKOWSKA-
r

Kraków, 9 lip ca 1923.
W  tysiącach marę! polskicL

SynL KOS. 51, Fezet 22, Pokucie 
42, Krakus 70, Chodorów cuki 425, 
Trzebinia tłuszcze ' 13, Ćmielów lik  
Bauk spół' zarób. 350, Zic:nsk. B. kreu 
24, L  komercjalny 14, Polski B. Ib-zem 
31, lóhan 3i, Phanna 70, Br. Rolmccy 

P^lskii Glob 4‘5, Żegluga Polsl-a, 
75, Zrelemewskj 725, Cegielski 9f), 

.W arsz spół. bud. parowi 70, Ti,zeb:i;'a 
fa_Br. maszyn 120, Pocisk 100, Górka 
750. Siersza górnicza 690, Tepegc 3®  
Polska nafta 3S. Siersza elektr. 47.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 9 lipca 19 .5

Berlin 0T022, Holandia 229)4, N. 
R rit 58614, Lrndyr, 2675, Paryż 3u>’ , 
Mtdolan 24'75, Praga 1775, Budapeszt 
0'06'K, Bukareszt B85. Belgrad 6‘15. 
Sofia 3‘90, Warszawa 0‘0G5t), Wiedeń. 
0‘(i08,37/8, Austr. kor. stem l. n'00S3)4.

GIEŁDA W  BERL INIE,

Berka. 9 llpca 1923

Londyn 817950, N. Jork 179550. P a ­
ry- 10274, Szwajcaria 
5406 (PAT.).

/ 7*OŻE.

Lwów, 9 lipca 1923.

Giełda hemie odwiedzana) Ogolnv 
obrót 150 tomu. ^rasakoje w  życie, jęcz' 
imentu, pszenicy i mące żyTuej. znacz- 
niejsza podaż w  życśt prcy mniejszym 

łfópycie.
(Js!'osobten)e rezerwowe. Tendedcja 

chwiejna-
Pszenica kratowa 71/72 4*j5000 do 

475, żytc małopolskie 65 280000 do 
285000. jęczmień małopolski b row aru  ia 
ny przemysłowy 265000 275000. o w ies  
małopolski 335000— 350000, hrćczi a
2650W -27.5000, rnąka żytea 70 nrc 
loco Lw ów  500000- 520000.

CEN i ZŁOTA
Pol'ka Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lw ow b

30723, Praga

płaciła za ■> lipca 7 lipca' |

1 austr. kor. złotą 2 >383
1

20O9J

1 markę niem. złotą 24559^ 24.324

i rubel złoty 83052 Aa'545

1 frank złoty 19835 19702

1 gram czystego złota 66 ;9 7 6/366

1 dukat ’ 35ó?.tt 235 ;59 j

1 gram srebra 2 Tl 2042 J

\
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Kraków. (P A T .) Zaw ody o misi rzo:, rwo 
klasy A. okrt eu krakowskiego pom iędzy 
Cracovią a W aw elem  zaKoncr.ryły się z v y -  
cięatwfen Cra^oyii w  stosunku 3:0 (1:0).

Kraku#. (P A T .) W  dniu 7 i 8 bu., odbyły 
się w  Krakowie igrzyska olimpijskie aka­
demickich Zw iązków  sportowych w  Polsce. 
W  biegu sztaietowyiu 100 plus 400 plus 803 
zw yc ięży ła  sztafeta warszawska, osiągając 
'epszy ukbs od rekordu polskiego, a miano, 
w icie 3 min. 44 sek.

•
KLĘSKA POGONI w  ZAGRZEBI!.

Zagrzeb. (PAT.) ta g rzeb  iU sprawo. 
,zdawca Wiedeńskiego pisma .J )er Alorgen'* 
donosi: W czora j u lb y ły  się tu zaw odv
pijki nożnej miedz? lwowska Pogopia a 

1 klubem sportowvm  Hask. Lwowianie byli 
**nacznie słabsi f muslel> pogodzić sie z po- 
ar*.ką 6 .1 (5 dl).

Z kraju.
□  SAMBOR. Zlazo koleżeński. Dnia 8

linca br. adhyf sie w  Samborze zjazd by­
łych uczniów pierwszego gwnna7inm w  
Samborze, k tórzy w  r. 1905 zdali matury 
Niestety, z profeswrów został p rzy  życiu 
tylko jeden, i obydwaj katecheci. W  za 
stępstwie zm arłego gospodf-wa kkrsy od­
czytał katalog dyrektor p. J. Szafran. B ył 
on pieewszy rok dyrektorem, kieay ucze­
stnicy zjaadis Kończyli kirnnazjum.

Ziazd -ozpocząt sif nabożeństwem w  ko­
śc ie le  OO Bernardynów Mszę św. odpra­
w ił uczestnik zjazdu as. p r.baszcz Sw ie- 
dnicki. Służyło do M szy  św. dwóch iego 
kolegów  P o  nabożoókw ie o godz 11 ze­
brali się uczestnicy w  klasie w liczbie 21.

Manitre zdało 47, i  .yeti 6 umarło, Jeden 
zg in jł na woinie. dwóch przebywa w  A- 
mei yce, jeden zagńr^ł a tafii usprawiedli­
wili swoją nieobecność.

Serdecznie zebranych powitał dyrektor 
Szafran, podkreślając znaczc.de ga zd ów  
koleżeńskich.

Odpowiedział w  te it.jiu  zebranych adwo 
kat Janiszewski ze L »o w a ,  składała, hołd 
pamięci zmarłych profesorów i kolegów, 
zaznaczył, żt girnnaziam Samborskie, no­
szące nazwę jednego z członków jorau 
Habsburgów/, obecnie -tajać godło Najja­
śniejszej Rreczypoepołiic,1 i nazwę wieszcza, 
narouu Auama M ickiewicza, iest zoakorrri. 
tym. s j-jbo lem  tel w icll-iei przemiany, raka 
przeżyliśm y. Uspr arwiedTrwienie raeobec 
nych odczytał ureanfzata. ziazdu pr.mtts 
klasy 8. a dziś znakom ity profesor gimna- 
zjur.i oambuiakiego Fr. Ttaofellrtcr.

Ns w ..u seffc dyi > Mwrc zebrani ypowie- 
dz!eK krótko przebieg sw ojego życ ia  w  is  
atach. Dobrze spełnili obowiązek wobec 

O jczyzny, przeżyli w iele wzruszających 
przygód, ale Austija z  nich pociechy na- 
ogół podczas w o jny  me rmała.

Po  odbyciu Wopólnei tołorraffi, udali się 
na wspólny obiadu gdzie gawędzili, p rzypa. 
.nfatrijat sobie miłe p rzeżyc:a z law* szkol­
nych. Docent uniwersytetu poznańskiego 
Dr. R. Pollak, przyw iózł ze  <3obą noiatk i 
rocznik piana „Brzask*.

Po  serdeczucj "ym ia n ie  słów*, na warto 
sek posła W ierczaka, uch walor, c za< ożyć 
stałe Tow arzystw o  vychowankó\”  tutel- 
szegc gimnazjum, któreby specjalnie za­
opiekowało ałę szkoła i nowem pokoleniem 

Na ręce zasłużonego dyrektora Szafrana 
złożono datek na „T ow a rzys tw o  przyjaciół 
m łodzieży*.

Urlopy dla pracowników przemysłowych i handlowych.
W  „Dzienniku Usta. W* ogłuszono rozpt 

rządzenie wyk.otiaw.-ze do u s t a w y  0 urlo­
pach pracowników.

Na m ocy tego rozporząuzenia wszyscy 
pracownicy posuuają prawe do w lcpu w  
każdym roku kt łendarzowrym. W  przed­
siębiorstwach sezonowych to prawne) zosfc- 
je rów*nież utrzymane. W  razie nieskorzy­
stania przez pracownika z  przysługującego 
mu prawa do lrkrpu w  czasie, w yznaczo­
nym mu w  liście kolejności, pracownik nie 
m oże żądać udziejfebia mu urlopu w  innym 
terminie, z wyjątkiem  w*ypadku nieskorzy­
stania z urlopu z powodu choroby, ani też 
wym agać z tego tytułu zacnego dodatkowe 
go wynagrodzenia.

Pracow nicy, oprócz umysłowych, uzy- 
sKuJa prawo do c< rocznego urlopu po upły­

wie 1 roku pracy do o -o  draawego, a  pra­
cow nicy młodociani do 14-o dniowego, po 
upłvw ie 3 lat pracy —  do Ł5-o dniuwegu.

Jeżeli okres pracy, upraw.dający praco­
wnika do urlopu, kończy się w  dąsru i oku 
kaieudairzawego, urzedsiębiorca. na feadanie 
pracownika winien udzielić nni przysługit- 
iacego pracownikowi z mocy ustawy urlo­
pu po upływi** tego okresu, urlop ten w i­
nien jednakże rozpoczynać się przed koń­
cem tego roku talendarzowcgr

Za pracowników, pracuj? :ych  umysłowo, 
niezależnie oa ich wieku, uważa -się: 1) pet 
niącycn czynności administracyjne i nad 
: o rcze, a rriewykoneiacych pracy fizycznej; 
jako to : zarządców , .ntf-ndentów, nraco- 
wn ików  ruchu, jak inżynierow ie, technicy, 
majstrowie, kierownicy m agazyn  w , szty

garzy-, ekspedytorzy; 2) pełniących czyn­
ności biurowe i zatrudnionych pracami ka « 
celaryinemi, rachunkowcmi, piśmiennemi, 
i ysunkowenri lub kalkulacyjnemu 3) peł­
niących czynności kupieckie, janę to : sprze 
dawców sklepowych i l.s  ęganskich z  ukoń­
czoną szkołą zaw odow ą bądź srecuną. oraz 
odbytą przepisaną praktyką, drogistow, 
farmaceutów, kasjerów, dysponentów 
sprzedawców podróżujących, aKwizyto- 
r o w  4) artystów : jak muzycy, aktorzy,
malarze, rzeźbiarze itp,; 5) zatrudnionych 
jako pers-mal lekarski or az wykwałi*ikowa- 
ny pomocniczy personal lekarski.

W ypłata ’ ” vnag: odzerna za czas u r łyp u 
nasto i Te z dołu jeżeli nmoy a pom ędzy 
pracownikiem a pizedsiębiorcą nie regulu­
je tego w  inny sposób.

Pr/~dsiębiorca ma prawo odm ówić pra­
cowników, w yp ła ty  wynagrodzenia za czas 
urlopu tylko w  tym  wypadku, jezeJi udo- 
w odn . że w  czasie wolnym od p*acy. przy 
sługującym mu na zasadzie uriopu, praco­
wnik pracował zarobkowo w innem przed- 
siębior śTwoe, jako pracownik rwjerwiy.

Ze świata.
RAD Z KOtfGO.

Nr oduihyaiącer się obecnie w  Londynie 
m iędzynarodowej wystawse górn iczo, 
przedsiaw iciel Belgii nśwdadczył. że Kongo 
bełjjjsk ie noże dostarczać z kopalni swych 
rocznie 25 gram ów  radu w  ciągu lat dzie­
sięć n. Obecnie istnieje na św iede, w rę 
kacu lekarzy tudz;eż instytucji naukowych, 
ogółem 200 gram ów  radu. ponieważ za a 
rad używa się obecn.s tylko do leczenia t-ó 
wtiych chorób i celów* naukowych, prze* 
nc ążliwa, fabiykacja radu z rud uranowych1 
w  znacznych ilościach byiaoy zoyteczną.

im.wjbw. B jaB B gM flBBaSBaaKBEasgąB

— KUPNO f SPRZEDAŻ. —

G O S P O D A  k S T " .  A , m ają tk i, w ille , k a m ie n ic e  i. w o l­
ne m i m ie sz k a n ia m i,  parcele, n rze w o a ia n y , saU y 
ęprzeda  k u p i .O c ł io n a  7.iem.“ L e g jo n ó w  3 >h-
c y iy ._________ _  _ _ _ _ _  -t«2

LOP OWOB1LE. K O T Ł Y  PA R O W E , motory, walor 
Ul ńskic. it.a zyn r rolne, auta II x .  kuptMe. so'Z 

*!,ie  i |.rz> jir.uie w  kttnis Piuro tecitnioz.i.)-han- 
d lcwe „E W O U T T A " . Ot.soBut$)ch 11. 4U8S_

RYTLO W  A N IL  wałk-Jw rmysK.ch uskutecz...a ; i ’ rzed- 
r ięb ior wo bud rwy mfymSw i ‘ „rta k ów  W arzecha, 
i ska Sapicny 37. 3d4Z

K IL IM Ó W  najta ikzy skład a h ry tt jy  pule.a Oddział 
ht.r.dlowj I . kiUióatu katol. Lwdw. Gródecka 2 3 
tHom kale! )  KW5

KANARK I  tk ilkana4c!e sztuk) ; a laikarni b. tank* 
sp-jedam . Ja lr-y iec za rogatką  Łyczak ow sk ą  ohok 
ujeżdżalni K os iew icz. ___________ __________ 4161 

SZCZFN F T ą  rasowe , Wi ik i “  i .For— m a na sp ize - 
daż L i r  ąd m aja tk i' Jasionów  k o ło  B rzozow a. 4ió7

FO R TE PIAN  krótk i w b. dobrym  stanie ao  sprzeda­
nia. Murarska 8 | arter na I rawo. 4176

KILiM OW' najtańszy skład fabryczny po leca  O dozia ł 
handlowy S. Kretarjatu ta lo l Lw ów , Gródecka 2—6 
(,)r,.Ti K-tok). 3dbS

KAM IENICĘ 2-piątrową, z w olnem  m itszkan irm , 
,,i?.y tr.imwgju, jp r ze d a m  zaraz. Z g ło s zen ia : uprę 
Itfki Stare S io ło  4t8t

SPRZEDAM  część kam ienicy .owej. oddam  / ooko je , 
jclinta k om fo rL  W iad om ość : T .jb u n a lska , dklep 

Zje.nżanśkt. 4194

—  »*OSAD\ POSZUKIW ANE. —

IN Ż Y N IE R  poszukuje posady. Przy jm u je w szelk ie ro ­
boty w  zakres budownictwa wchodzące. L is tow n ie  
do  Adm . gazetv  MS łow o  Polskie*4 pod* „In żyn ier 38‘\

4187

AKADEMIK poh u k u je  lekcii przez czas wakacji. 
Z g toszcn ia  do Zarządu S zk oły  B om ow ice pow iat 
D obrom il. ' 4T82

D YR E K TO R  DÓBR wftjkszyeh posiad łośc i w kraju 
i zai;rkr»łcą. obeznany ze w szystk im i ga łę ziam i w 
zakres rorn iciw a-leśn ictwa, w chodzące, b ieg ły  w  ra­
chunkow ości każdego  system u, posiada w iększa 
go tów k ę , obejm ie stanow isko odpow iedzialne za 
kaucją, adm in istracją poręczającą, lub przy­
stąpi z go tow ką  i pracą do przem ysłu iuż istn ie- 
jącago. O bejm ie  stanow isko kasjera kontrolora  

.i t p. w  m ieście lub na prow incji. Zg łoszen ia  
upraszam p od ; „K au c ja1* do adm in istracji dzien­
nika. 4185

IN T E L IG E N T N A  wdowa po urzęd. pafistw. poszukuje 
odpow iedn ie j posady, obeznana dobrze i  m anipu­
lacją biurową, buchalterją po jedyficzą  —  lub jako 
reprezentantka firm y i t. p. Z g łoszen ia  pod *O bo- 
w iązkow au do Adm . Słowa. 4142

M A N IP U L A N T  brakarz tartaczno leśny oraz urzędnik 
za ładow czy  z 5-tctntą prak tyką  poszukuje posady. 
Ł askaw e o ferty  „d o  Słow'a dia ferakarza“ . 4145

W O LNE POSADY. —

P R A K T Y K A N T A  i  dobrego  dom u * ukończoną *.—4 * 
H  s 'k ó i ś.ednicn przy jm ie bkład bukna Ludw ik I 
RalSK- ul Rutow sk iego 1. 4158 |

B U C H A LT E R A  w zyiędn it rachm is ' ta  gospodarczego  
z k w a lif i„a c jjm i p rzy jm ie na o rdynan ę  lub p o  i 
walersku Adm inistracja dóbr Wterz*>owcP a cczt- 
G w oLdzitc. O upisy św iadectw  lub ekoniendacje 
o raz W rarunki sk ierow ać pud w ym ien ionym  ad ie - 
sem. N ieuw zględn ione bet oap ow iedzi.________4157

S TA R SZA  osoba  dobrze po lecona, kobieta Inteflgen- 
* i.., poszukiwana zaraz J o  kasy. W iadom ość: Kaf­
ka, ut. Krakow ska 1. I I .  4169

-  MIESZKANIA. —

SPAS  k o ło  SŁ Sam bora pokój z cza łem  utrzym aniem  
dla dwróch  a " b o  trzech osób . W iad om ość z g rze ­
czn ośc i O polska , M a łeck iego  9. 4118

POSZUKUJĘ 1 pokó j i kuchnię za w ysok iem  czyn ­
szem  m iesięcznym , oraz dam k ilkum iłionowa po ­
życzkę  bezprocentow ą. Z g ło szen ia  pod St. G. do 
Adm in istracja S łow a  P o lsk iego . 4180

x R O D Ż IN O M  IN TE L IG E N C J I proponuję odnajem  czę ­
ści m ieszkania (jeden, dwa poko je z  kuchnią, lub 
bez, ewentualnie z  jej u życiem ) małżeństwu bez­
dzietnemu. Dobre w ynagrodzen ie, pożyczka  kap i­
tału, lub w iększe pokrycie utrzym ania. Zg łoszen ia  
ok azic ie low i kwitu in sera tow ego Nr. 2709. 4186

-  RÓŻNE DONIESIENIA —

!

DO  młyna p o s z u k u j w spó ln ik a  kap ita lis ty . Rcr.. - 
wr.nść o g iom n a  w jednym  roku zw ro t kapitału. 
W iadom ość R om ar.ow icza  12, I p. 4147

U O R O S Ż K lF \ W Z -Z ó f,a . Fortep ian , teorja , Kurs w a­
kacyjny. ig ło s z e n ia  pl. M arjack ' ’ 0. 4195.

T Ó K R Y  z PP. P rofesorós- lub słuchaczy fllo zo fji, 
p rzygo tu je  w  ciągu  roku d.) egzam inu z dwó^h 
klas gim nnzju rea ln ego . Zgłusz, Adm . „L ek c ja

s’90
W M IERNYCH  c-nach  stro i i reperuje pi/tnina i fo i 

tepiany oraz kupuje używane ’i :  * :m nlow ane Instru- 
ler ta. Zgłosz.enia»ul. św. Z o fji 15 p oaw órzt, pr . . 

M ieczysław  H erman, s tro ic ie l fo rtep ianów  4200

G A R N IT U R
w  dobrym  stanie lok o m o b ilę  4. H. P. 
4160 i m łocarn ię kupię zaraz.

oferty „Szo k kS “  flUffl. SłffWfl PalSKI?.

6 i a p e h > s z s  d a m s k i e
filcow e i velouro\ve przy jm u je do przerabiania na 
najnowsze fasony f-sza  krajow a fabryka kapeluszy

*  U D O L F A  N E U V L L ,
u l i c a  B a l o n o w a  l i c z b a  3 .

Składn ica: Pl. A\arjacki 8, Kazim ierzow ska 25. 41 os

L E T N  S K O
Szukam  natychmiast dla czterech osób 2 
umeblowanych pokoi z bardzo dobrym i 
zdrowym  m i k .en., w lesiste) okolicy  ( r z e k a )  
na 5 tygodni. W aru n k j podać pisemnie: 
Biuro Ogłoszeń jiątobięćo, L ..ów , Zimoro- 
WiCza 14 pod szyfrą .U Y  jQ D A \  41ui)



s „FJ.OW O P O L S H c "  nr. l$T a» dmą j 1 lipca 1923.

lig im. Mjm i Piags Ig. li i cji. g.
Dosrarcza: Mtrtoty Diasia, turbiny wedne Franciska, 
komp'. urządzenia m łyn ó w  o wysokiem i niskiem mle- 
wie. Wafce o ryg . D at/srlo  & Cie — tu s z -
czorki M ars p s a m i  K asp a r  S e n k ć .  O ryg ina lną  
s z w a jc a r s k ą  g a ł ^  n u iy ra r s k ą  tnarKi R e i f f  

F ra r iiś  i t. d. 4192

Lwów
M s iM lS l
T e le fo n  41S>.

Zakłady Przemysłowe kATOl MACHLEJD w Warszawie
Spć& K a A K c y jn a  

<■ B i l a n s  n a  31 G r u d n i a  1922 r o l i  u.
Stan czynny.

Nieruchomości 
Maszyny i aparaty 
Kostty organiz cymę 

tów poniesionych) 
Ruchomości 
Magazyn
Materiały w robocie 

póigotowe 
Wyj oby gotowe 
Kasa 
Yeksle

Depozyty Zarządu 
Dłużni:y
Sumy przechodnie

Marki i feniei

• .iioooooo
I97o550&v

54

(1/ą kosz-
773692 t

, , 13112280
\  . . 1493-6044

i wytoby
i 1241647
55055757

758460
, . 118U0OO
» 450000

126634751 47
• 5955802

'.99 i 46751 0 i

\
Kap;tał zakładowy •
Akcepty .
W arzyciele 
Z rrząd za deDuzyty 
C zysty  ty s k  w okresie sprawo­

zdawczym

Marni i tenigi |

220t)000bu 
286OJ0C' j

3i2o9492o 83) 
450000

P O S A D Z K I  ft& M IG H K O W E
(fe rrak otiw e ) 

odznac one na wystawach w Paryżu. 
Bruksehi. Petersburgu, K ijow ie. Często­
chowie, ckaterys ołsawiu i Ręwiu naj- 
wyższem i nagrodami, Grat.d i‘ ;.v i z ło ­
tymi medal., poleca z fabryki w Opocznie

Tow. fikcyjna Z tó ła t fw  Cerasicziycli □ilewu ski § L&iige
W a r s z i a w a ,  u 3 . S y s i a  W r .  1 .
Cenniki i oferty na żądanie. Fabryki 

egzystu,ą od roku '.897. 4168

3720i827 S

. u  [ H I
balje, wanienki, nasiady poleca własnego 

wyrthu. 3899fóojciec&ŁająŁ,ttoli«śkicB a.
N a U C /Y  C ip !-ił ' ukwaiifiKOwcna '" ę jto z ie  chętn i* na 

sierp itk  do A u k i  lub t f.w a rzys fw - do kąpiel iun 
- a yrieł l  cl za u trzym an ie Adm in istracja  Sława 
pod  W y d z ia r o j a .  4143

599146751. ( i i

R c  h  u  n  e  K

Procenty' i prow izje bar.kov.« od 
r-ku otwartego kredytu, oraz dys- 
koma weksli 

1 Nadzwyczajna danina Państwowa 
hoiowa kosztów organizacyjnych 
Cz\ śtv zysk

57297446. ló 
22'00456, 
77369211 50 8,7134773|

37201827'i
1243366. 0;

1 ” .......i

s t r a t  i  z  y  s  H  6  w  ...

Zysk surowv na produkcji 
Komorne z:a wynajęcie mieszkań 
Zr. wynajęcie chłodni 

| Zysk na sprzedaży ruchomości .

18

1725- 6087) U 
158760 }#  
379800' IB 

1251952, 50

G A  N 2
Z a k ła d y  eł ik tryczn e  i m ech an iczn e  

w Po!scp 5p«5ł. & Akcyji.a

O o s z i a i  m  hmm,  L e g io n ó w  3 .

124.436600 64!
i

' 2533‘ió.OC" M l

Jednocześnie zawiadamia się , pp. Akcionarjnszów, iż dywidendę za rok operacyjny 1922 w wysokości Mk co od akcji rom 
war:oSd Mk. liiWj wypłaca Polski Bank Przem ysłowy we Lu ów ie , oraz wszystkie jego codziały _ Z « r ' u d .

Warszawa,. d7ia 20 czerwca i923 r. 4198

gsrflpo łsgn? majątek ziemski,
rn akom lc ie  p o ło żon y  przy stacji ko le jow ej w po­
b liżu  Lw ow a, obszar 650 mg. r o la , la s , lq h i,  k om - 
pjfitna go rze ln ia , budynki m urowane, Inwentarze — 

.zbiory zaraz za go tow k ę w dolarach sprzedam. 
O ddam  do parcelacji za go tów k ę 400 mg. ornej z ie ­
m i I k!. 7, lasem  przy stacji ko le j: w  pobliżu Lw ow a, 

kośció ł, szkoła, poczta w miejscu. 
M * i ż s ^ y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a  s

419- F R. H fi L T E F,
■£• .*>  R A W A  K U S K A .  .©• ^

P o d w r i M e w i e  R a p l t a u u  s ś n y j n e ^ o

Banku Rolniczego 5. A- we Lwowśs
2 Mkp. 50,000.00*1 na MRp. 3 5 0 ,0 0 0 .0 0 0

Walne Zgr^mru zenie Akcjonarjuszy Banku K .frm cilijp  A. we Lw ow ie1 
uchwaliło dnia 17 3 1923 r. podwyższenie kapitału akcyjnego z kwoty Mkp. 50,000.000 
d.> uwoty Mkp. 350,000 000 przez emisję 300.000 sztuk nowych akcji wartości nomi­
nalnej po Mkp lO ).), na warunkach przez Radę Zawiadowczą i.s alić się mających. 
M inisterstwo skarbu w porozumieniu z Ministerstwern dla Handlu i Przemysłu za- 
i »■ ierdziło p twyższą uchwałę. Walnego Zgromadzenia i na tej podstawie Radu 
Z a iiau ow cza  na posifij/.e liu w dnia 2Y& 1923 uchwaliła przeprowadzić podwyż­
szenie kapitału akcyjnego i  Mkp 5o,0d0.00h na Mkp 350,000 1X10 przez einisię 
303,000 sztuk nowyct a ćji po Mkp. 1C0G imiennej wartości i rozpisuje niniejszym:

S U B S R R i l j  P C J Ę ,
r.a akcje da .iK J  R o ln ic z eg o  5. A  we Lw ow ie IV  emisji na następujących warunkach;

1) Pćfłowa powyższej emisji w  wysokości Mkp 150,000.00 będzie . rz jpzowa- 
dzora w  d odze przeszacowania wartości nieruchomości przyczcm podwyżka tej 
vi..rtości w kwocie Mkp. 150,000.000 będzie w liczoną do kapitału zakłauowego przy 
zdwnoczesnent yyclaniu dotychczasowym aktjonarju 'zom  bezpłatnie na jedną daw ną 
akcję po 3 noiee alu je za zwrciem  kosztów konfekcji po ,Mkp. 500 ad sztuki i po 
opłaceniu podatku giełdow ego

2) Praw o poboru zgłoszone i wykonane być m oże "a ,późn ie j w  terminie 
C7.‘ erotvgodnio\v"m od dnia oublicznego ogłoszenia subsk': ypcji poa rygorem utraty 
te^o prawa. R ów rież zgłoszenia nowych akcjonarjuszy przyjm owane będą w tym 
sarnim terc.dnie.

3) Przy korzystaniu z prawa "oboru  przedłożyć należy dawne akcje, które 
zostaną zwrócone natychmiast po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru

4) Kurs emisyjny wynosi Mkp. 5 500.
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką cala. cenę kupna oraz 6 prc. odset­

ki ou dnia 1/7 1923 do dnia wpłaty, pro :z tego złożyć gotówką tytuh m kosz ów 
konfekcji kwotę Mkp 500 oraz po irtek giełdow y W tuysi ustawy z dnia 2/7 1921.

6) Repartycje ualszych akcji przeprowadzi Rada Zaw iadowcza zgodnie z prze­
pisami 12 statutu

7) tMa wypadek dRprzydzielenia akcji zwróci Bank wpłaconą kwotę wraz 
z 6 prc, odseikami od dnia wpłaty po dzień podjęcia.

8) N ow e akcje uczestniczyć będą w dywidendzie począwszy od drm 1 lipca 
1923 r.

9) N ow e akcie wydawane będą akcjonarj uszom po zawiadomieniu o  przy­
dziale akcii i po skonfekcjono.var.iu sztu, za zwrotem  potwierdzenia Kasowego 
na u iszczónąA p ia tę  względnie listu stwierdząjącego p^zyuział zakupionych akcji

głoszenia i wpłaĄf na nq$e akcje prfijnliią:
UAiiK  ROLNICZY S. A. we Lwowie, ul. KoperniKa 20 i PANtK Z!E- 

M.AM S. A, we Lwowie,' ul. Kopernika 1. 4. 4195

F A B R Y K A  P A P Y
8™

I i i f i ltiki?

i lo n i lu r s
aa possiśy nauczycielskie. w powiecie

Stoonickim.
Rada Szkiiine Powiatowy w mssku-K.eeiar.kirr- ogłasza .kunkućs na 
wakujące posady r.syc^ycielsk^e z początkiem roku szkmnego 1S23/24.

Od kandydatów w/ymagani jest św adectwo z ukończenia se­
minarium nauczycielskiego, względnie świadectwo z uk ińczep^ 
6 klas szkoły średniej i kursów m*ćtodyczno-pedagogicznych.

Do podania naieży dołączyć: 1) ostatnie świadectwo szkolne 
w oryginale, 2) metrykę urodzenia, 3) świadectwo prz-mależności 
polskiej, 4) świadectwo moralności 5) świadectwo lekarskie, M-fy- 
stawione przez Powiatowy Urzsd Zarowia o zdolności do za­
wodu nauczycielskiego, 6) ułasuoręcznie napisany życiorys. ąjJ§ 

Kandydaci perniący obowiązki nauczycielskie winni wnieść 
podanie przepisaną drogą służbową. Termin wnoszenia podań 
do 1 sierpnia 2923 r.

się do wielkiego przedsTbiorstwa. na prowin­
cję bardzo biegłej rii&szynistkL Mieszkanie 

Śji aprowizacja zapewniona. Zgłoszema pod 
^ „D yk ta ł" do administracii ,Słowa Polskiego1!

MORELE | H U R T O W N I E  
i D R T A L . I C Z N I E

S m i i W  W  Z A L E S Z r T Y k iA C h 1'
Ceny rynkowe — otnkowanie po cenach własnych. Ząuamy należvtości z góry lub zada;,u

gagu w  ajggaB agaBgaBeągMiaeaewitawHaa
ip n e ila it  „ z w i ą z e k  W Ł A ś n a z c i

W  S T A N I S Ł A W O W I E  (Maiopclska)
p o ? e c a  4019

papę dachową pierwszorzędnej jakości, papę 'zolacyjpą, 
asfalt, sztuczny asfalt preparowany, smołę pogazową (ter), 
specjalną masę do konserwowania dachów krytych papą,

iak tez: gontami 
Wykonuje roboty Izolacyjnej krycie dąesfoów l i. p. !e- |

chowem2 rohofnikaśr.i po cenach konkurencyjnych, /
£SSSISIRMHH . Pm i .n .  w Ł ł  i-3—■ — I ■ . ---

BANK NARODOWY S. fi I
Oridiłał we Lwowie. ULademlcdii ifi, i

poszukuje 4197 i

Bnch&Ite1. a Iif* akowca, oraz 1 
ssld̂ krntysty bankowca,

sił zdolnych, rutynowanich z praktyką 
bankową najmniej dwuletnią. Oterty 
pisemne upr. sza się ts Iko od sił za- i 
wedowycb bankowych, dobrze ukwa- i 

ijfikowanych.
i

pierwszorzędne] 
jąkości, pasy, g i r- j 
ly, w itce , kamie­

nie kaspiy transmisje ceny konkuryr.cyjne. 
„ P I L O T " ,  L w ó w  B a l o r « ^ o  4 *  4 0 7 ?

repre ok2tryjnle do sprze­
d an ia  6, lii, 16, 20, 3l; MP. 
Wiifcfc, Kć»ipry, Kamienia

L e p :£i  Te r a ? p g ź ^
za o p a trzy ć s ią  w  jb u w le  na ies ie r .ll

tak racie

igittuilbu spfiłwf isiiwm.
L w ó w ,  

Rynek 34,
(Doni StańtmOlIera) ponadto p o ieca -
Obuwia piódanna t prunałowe.
Obuwia tenisfwi I inni! ?ły,
Obuwia skarżama z porazzeniettn. 4J3C

f i E R A

34L6
,KL1T“  Lwów Eaiarege i

S c h ó d : ' p if~ ty  ô nz wszelkie m a ie r -
i  n&y j u L o w l a p e  z kam ieniołom ów 
taruopoiSKich i polańskich w  stanie suro­
wym i . obrobione dostarcza w kazaej ilości 

po cenach konkurencyfnyrh #77j

M s a s d e i  R I Ó l  U !: iw ,  P ilu fiiw iK a  i i

Redaktor odpowieuziaby: Tadeusz Fabiański.

ij do w s p  po swoje!
Z  drukarni „Stawa Polskiego1- pod zarządem W , A. t^rzyczyńskiego.


